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Co io jest produkcja własna*)
test

Przedm io tem  ob ro tu  w  ż yw ie n iu  zb io row ym  są dw ie  
g ru p y  tow a row e : w y ro b y  k u lin a rn e  i  tzw . to w a ry  
hand low e. U w zg lę dn ia jąc  zatem  k ry te r iu m  tow a ro - 
wości, podz ia ł przebiega następująco: 1) w y ro b y  k u l i ­
na rne  sk łada ją  się z dań zasadniczych —  zupy, d ru ­
gie dania, p rzekąsk i i  z dań pom ocniczych —  desery, 
ciastka, lody, napoje gorące i  z im ne; 2) to w a ry  han­
d low e  —  na k tó re  sk ła da ją  się c ias tka  (pochodzące 
z przem ysłu), słodycze, p ieczywo, w ó d k i, p iw o, V in o ,  
w oda sodowa i  m ine ra lna , papierosy i  zapałk i.

Powyższy podzia ł w ym aga określen ia  „w y ro b u  k u ­
lina rn eg o “ , ja k o  podstawowego po jęcia  w  obrocie, 
dokonyw anym  przez zak łady  żyw ien ia  zbiorowego. 
W yrób  k u lin a rn y  jes t to  go tow y do spożycia p ro d u k t 
o trzym an y  w  w y n ik u  procesu ku lina rnego . Proces 
k u lin a rn y  je s t to ogół czynności zm ie rza jących do 
p rze rob ien ia  surow ców  czy p ó łfa b ry k a tó w  w  po traw ę 
określoną recepturą  (lub  napó j, czy p ieczywo cu k ie r­
nicze). N a leży podkreślić , że samo ty lk o  podgrzanie, 
ochłodzenie, w yp o rc jo w a n ie  itd , n ie  jes t uważane za 
proces k u lin a rn y , a zatem  n ie  s tanow i o pow stan iu  
w y ro b u  ku lina rnego .

Z  p u n k tu  w idzen ia  ekonom icznego powyższy po- 
dz ia ł je s t je d n a k  n iew ysta rcza jący i  w ym aga dodat­
kowego sprecyzowania. W yró b  k u lin a rn y , będący 
p rzedm io tem  ob ro tu  zakładu gastronom icznego, m o­
że posiadać następującą specyfikę: 1) może być p rzy ­
go tow any w  zakładzie  gastronom icznym , w  k tó ry m  
bezpośrednio następuje sprzedaż i  w te d y  w ystępu je  
ja k o  p ro d u k t gastronom iczny; 2) może być przygoto­
w a n y  w  zakładzie pom ocniczym , lu b  w  in n y m  zak ła ­
dzie gastronom icznym  wchodzącym  je d n a k  w  sk ład 
te j samej o rg an izac ji żyw ien ia  zbiorowego (a w ięc  te ­
go samego przedsięb iorstw a, w o jew ódzkiego zarządu, 
centra lnego zarządu), w  ty m  w yp ad ku  nazywać się 
on będzie n ie typ o w ym  tow a rem  ha nd low ym  w łasnym ; 
3) może być w yp ro d u ko w a n y  w  zakładzie pom ocn i­
czym  lu b  gastronom icznym  wchodzącym  w  sk ład in ­
ne j o rg an izac ji żyw ien ia  zbiorowego i  w te d y  nosić 
on będzie nazwę n ie typow ego to w a ru  handlowego 
obcego. •

Jako czw artą  grupę, w ystępu jącą  w  zakładzie ga­
stronom icznym  a nie  będącą ju ż  w yrobem  k u lin a r -

* \  Na m arg ines ie  zarządzeń > M in is tra  H a n d lu  W ew nę trz ­
nego n r  369 z d n ia  7 lip c a  53 r .  w  sp raw ie  ro cza jó w  i  k a te ­
g o r i i  uspo łeczn ionych  zak ład ów  gas tron om icznych  oraz 
370 z dn ia  8 lip ca  53 r .  w  spraw ie  aso rtym e n tu  
l in a rn y c h  i  ty p o w y c h  to w a ró w  h a n d lo w ych  w  pods taw ow ych  
zak ładach ga s tronom icznych .

nym , w ym ie n ić  na leży „typ o w e  w y ro b y  hand low e“ , 
pochodzące z p ro d u k c ji p rzem ysłow ej lu b  ro lne j, 
a sprzedawane w  zakładzie gastronom icznym  w  fo r ­
m ie  gotow ej do spożycia, a zatem  w  fo rm ie  n ie  w y ­
m agającej poddaw ania procesow i ku lina rne m u .

W szystkie  cz te ry  rodzaje to w a ró w  są zatem przed­
m io tem  ob ro tu  w  zakładzie gastronom icznym  i  prze­
znaczone są w  zasadzie do bezpośrednie j konsum pc ji 
w  zakładzie. T o w a ry  te mogą być rów n ież  sprzeda­
w ane na wynos.

Jeśli ta k  okreś lić  to w a ry  składające się na ogólny 
obrót, to  pow sta je  pytan ie , ja k  op ie ra jąc się na po­
w yższych przesłankach, zróżnicować ob ró t zakładu 
gastronom icznego na ob ró t p ro d u kc ją  w łasną  i  p ro ­
du kc ją  obcą. O tóż p ro du kc ję  w łasną  zakładu stano­
w ią  w y łączn ie  to w a ry  w ym ien ione  w  pk t. 1, to  jes t 
w y ro b y  k u lin a rn e  określone m ianem  p ro d u k tu  ga­
stronom icznego, p rzygo tow yw ane w  zakładzie  gastro­
nom icznym , w  k tó ry m  następu je sprzedaż konsum ento­
w i. N a leży p rzy  ty m  podkreślić , że typow e to w a ry  
hand low e, p rzy  k tó rych  n ie  w ys tępu je  proces k u lin a r ­
n y  (tak  ja k  został okreś lony na wstępie), n ie  są u w a ­
żane za w y ró b  k u lin a rn y , a zatem n ie  wchodzą w  żad­
nym  w yp a d ku  do g ru py  p ro d u k c ji w łasne j. Jest to 
na jis to tn ie jszy  p u n k t now ych  przepisów  w ydanych  
w  te j dz iedzin ie  prizez M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew n ę trz ­
nego. W  dotychczasowej p ra k tyce  s tyka liśm y  się bo­
w ie m  często z z a k w a lifik o w a n ie m  ja ko  p ro d u k c ji 
w łasne j zakładu p ro d u k c ji np. zakładu pomocniczego 
niesprzężonego z ty m  zakładem  w sp ó ln ym  rozrachun­
k iem  gospodarczym. W yroby  k u lin a rn e  p rzygo tow yw a­
ne przez zak łady  pomocnicze lu b  zak łady  gastrono­
m iczne wchodzące w  sk ład te j samej o rg an izac ji ży­
w ie n ia  uważane są —  z p u n k tu  w idzen ia  ob ro tu  za­
k ła d u  gastronom icznego —  za n ie typow e to w a ry  han­
dlow e w łasne. W reszcie w y ro b y  k u lin a rn e , przygo­
tow ane przez zak łady  pomocnicze lu b  zak łady  gastro­
nom iczne n ie  wchodzące w  sk ład tego samego cen­
tra lnego  zarządu, określone są ja ko  n ie typow e to w a ry  
hand low e .obce.

Jeśli rozw ażyć z k o le i ob ró t to w a ro w y  zakładu po­
mocniczego, to  s tw ie rdz ić  należy, że przedm io tem  
ob ro tu  są je dyn ie  w y ro b y  k u lin a rn e  p ro d u k c ji w łas ­
ne j zakładu pomocniczego. Sprzedaż tych  w y ro b ó w  
następu je w  dw óch k ie ru n ka ch : do zak ładów  gastro­
nom icznych wchodzących w  sk ład tego samego cen­
tra lnego  zarządu oraz do zak ładów  gastronom icznych
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zna jdu jących  się w  in n y m  p ion ie  żyw ien ia  zb iorow e­
go czy też do sieci de ta liczne j. N a leży w  zw iązku  z ty m  
podkreślić , że sprzedaż zakładom  pad leg łym  te j samej 
jednostce o rgan izacy jne j odbyw a się po cenach ró w ­
nych  kosztem  w łasnym , na tom iast sprzedaż do sieci 
de ta liczne j odbyw a się po cenach de ta licznych, po­
m nie jszonych o obow iązu jący rabat.

P rze jdźm y wreszcie do p rzedsięb iorstw a (ewent. 
odpow iada jące j m u je dn os tk i w  spółdzielczości), gdzie 
sum u ją  się ob ro ty  zak ładów  gastronom icznych i  za­
k ła d ó w  pom ocniczych. W  św ie tle  tego, co zostało po­
w iedziane w yże j, je s t spraw ą jasną, że: 1) ob ró t 
p rzedsięb iorstw a s tanow i sum a ob ro tów  zak ład ów  ga­
s tronom icznych  oraz ta  część ob ro tu  zak ładów  pom oc­
niczych, k tó ra  obe jm u je  w y ro b y  k u lin a rn e  sprzedawane 
jednostkom  obcym, a w ięc  zak ładom  gastronom icznym  
obcego p rzedsięb iorstw a lu b  do sieci de ta liczne j; 2) na 
p ro du kc ję  w łasną  p rzedsięb iorstw a składa się: p ro ­
du kc ja  w łasna  zak ładów  gastronom icznych (w  u jęc iu  
ja k  podano w yże j) p lus p ro du kc ja  w łasna  zakładów  
pom ocniczych sprzedana zarów no jednostkom  •w łas­
nym  ja k  i  obcym, m inus p ro d u kc ja  p ó łfa b ry k a tó w  
w y tw o rzon ych  w  zakładach pom ocniczych, k tó re  to 
p ó łfa b ry k a ty  zaliczone są do p ro d u k c ji tych  zak ładów  
gastronom icznych, w  k tó ry c h  są one w ykańczane 
i  gdzie następuje sprzedaż konsum entom  w  postaci 
go tow ych w y ro b ó w  k u lin a rn ych .

A na log iczn ie  przedstaw ia  się spraw a na szczeblu 
w yższym  (np. w  W o jew ódzk im  Zarządzie P rzem ysłu 
G astronom icznego), z tym , że ob ró t obe jm u je  sumę 
sprzedanych to w a ró w  przez zak łady  gastronom iczne 
p lus w y ro b y  k u lin a rn e  sprzedane przez zak ład y  po­
m ocnicze zakładom  innego p ionu  żyw ien ia  zbiorowego.

Reasum ując podkreś lić  należy, że okreś len ie  pod­
staw ow ych pojęć w  zakresie ob ro tu  dokonywanego 
przez zak łady  żyw ien ia  zbiorowego m a p ierw szorzęd­
ne znaczenie d la  codziennej p racy każdego zakładu, 
gdyż jasne ich  sprecyzowanie u m o ż liw ia  sprecyzowa­
n ia  zadań p lanow ych  w  zakresie u d z ia łu  p ro d u k c ji 
w łasne j i  sprzedaży to w a ró w  hand low ych. Sprecyzo­
w an ie  to je s t ty m  ważnie jsze, że w p ły w a  w  decydu­
ją cy  sposób na dokładne określen ie  zapotrzebowania 
surowcowego oraz na w łaśc iw e  us taw ien ie  p lanu  za­
trudn ie n ia .

P lan  zaopatrzenia w  surowce w in ie n  okreś lić  roz­
chód surow ców  do m ie jsca, w  k tó ry m  surow iec fa k ­
tyczn ie  poddany będzie procesow i ku lina rne m u . D la ­
tego z p u n k tu  w idzen ia  zaopatrzenia n ie  je s t obojętne, 
czy surow iec będzie p rze rab iany  w  zakładzie  gastro­
nom icznym , czy w  zakładzie pom ocniczym . P la n  za­
tru d n ie n ia  w in ie n  dok ładn ie  okreś lić  lo ka lizac ję  za­
tru d n ie n ia  p ra cow n ikó w  p ro d u kcy jn ych  za ję tych p rzy  
p ro d u k c ji w y ro b ó w  k u lin a rn y c h . Dotychczas is tn ie ją ­
ce pom ieszanie podstaw ow ych pojęć p row adz iło  do 
p rzerostów  za trudn ien ia , gdyż p racow n icy  p ro d u k c y j­
n i b y l i za liczan i często do stanu za trud n ien ia  zak ła ­
dów  gastronom icznych, m im o  że określona w  p lan ie  
ilość w y ro b ó w  k u lin a rn y c h  sk łada się zarów no z p ro ­
d u k c ji zak ładów  gastronom icznych ja k  i  pom ocn i­
czych. G dyby naw e t p rzy jąć  za w y ją te k  p ó łfa b ry k a ­
ty  k u lin a rn e , to i  w  ty m  w yp a d ku  cała obróbka 
w stępna obciąża zakład pom ocniczy, a ty lk o  w y k o ń ­
czenie przypada na zakład gastronom iczny. P ow inno 
to znaleźć w yra z  w  p lan ie  za trudn ien ia .

H enryk Kom itau

O wyższy poziom produkcji własnej
Jeszcze duża ilość zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego, 

a także n ie k tó re  przedsięb iorstw a terenowe, w yka zu ją  
na o d c in ku  p ro d u k c ji w łasne j n iedostateczny poziom.

Przykład jednego zakładu

P rzeana lizu jem y to  zagadnienie na p rzyk ładz ie  p ra ­
cy jednego z zakładów , podleg łych Łó dzk im  Zak ładom  
G astronom icznym . Z akład, o k tó ry m  będzie m owa, jest 
zakładem  ty p u : res tau rac ja  kat. I I ,  posiadającym  80 
m ie jsc  konsum pcy jnych , o zapleczu średnio wyposażo­
nym , w ie lko śc i 174 m 2.

Pracę p ro d u kcy jn ą  i  hand low ą tego zakładu cha rak ­
te ryzu ją  następujące w s k a ź n ik i i c y fry : 1. O bró t dzien­
n y  na 1 m iejsce konsum pcyjne —  46.25 zł. 2. S tru k ­
tu ra  ob ro tu : a) ob ró t p ro du kc ją  w łasną —  73%, b) obrót 
to w a ra m i h a n d lo w ym i —  27%. 3. S tru k tu ra  ob ro tu  p ro­
d u k c ją  w łasną : a) o b ró t p ro d u kc ją  ob iadow ą (dania­
m i ty p u  ob iad) —  52%, b) ob ró t p ro d u kc ją  przekąsko- 
w ą  —  21%. 4. S tru k tu ra  ob ro tu  to w a ra m i ha nd lo w ym i: 
a) ob ró t na po jam i a lko h o lo w ym i —  18%, b) ob ró t na­
p o ja m i ch łodzącym i —  17%, c) ob ró t po zos ta łym i to w a ­
ra m i h a n d lo w ym i —  1,5%.

C zyta jąc  powyższe c y fry  n ie w ą tp liw ie  każdy zw róc i 
uwagę n a  szczególnie w ysok ie  w s k a ź n ik i ob ro tu  p ro ­
du kc ją  w łasną, da n ia m i ty p u  obiadowego i  p rzeką­
skam i.

Co leży u podstaw  osiągnięcia przez zakład ta k  w y ­
sokich w y n ik ó w  pracy w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j?

Każdego dn ia  w  jad łosp is ie  zak ładu  f ig u ru ją  m in i­
m a ln ie  następujące dan ia : 4 zupy (w  ty m  2 oparte  
na surow cu ja rzyno w ym ), 4 drug ie dania mięsne 
(w  ty m  2 „ fo ra n to w e “ ), 2 d ru g ie  dan ia  półmięsme, 
3 d rug ie  dania rybne, 2 d rug ie  dania z d ro b iu  i  dz i­
czyzny, 3 desery, 5 różnego rodza ju  przekąsek. Dania 
są ta k  zestaw ione, że u m o ż liw ia ją  nabycie  ich  przez 
konsum entów  o różnych m ożliw ościach p ła tn iczych.

G ran ice  cen w  jad łosp isach k s z ta łtu ją  się ja k  na­
stępuje (z przewagą ilośc iow ą dań o  cenach niższych): 
zupy —  1,60 —  2,10 zł., d rug ie  danie —  2,85 —  21,00 zł., 
desery —  1,90 —  3,90 zł., p rzekąsk i —  2,10 —  12,20 zł. 
Dużą uwagę zw raca załoga p ra cow n ikó w  ku c h n i na 
podanie konsum entom  a tra k c y jn y c h  dań pó łm ięsnych 
i  ja rsk ich .

W yko rzys tu ją c  szeroko m ożliw ości, ja k ie  da ją  obo­
w iązu jące recepty, p ra cow n icy  ku c h n i p ro d u k u ją  nie 
ty lk o  m aka ron y  z sosem (najczęściej spotykane w  na­
szych zakładach dania ja rsk ie ), • ale przede w szys tk im  
różnego rodza ju  p ierog i, dania faszerowane, zap iekan­
k i itp . M iędzy  in n y m i zakład cieszy się szczególnym 
uznan iem  konsum entów  ze w zg lędu na bardzo smacz­
ne, różnego rodza ju  nadziewane knedle.

N a leży tu ta j zaznaczyć, że dz ięk i szerokiem u zasto­
sow an iu  przez zakład p ro d u k c ji op a rte j na surow cu 
ja rzyn o w ym  i  m ącznym , średnie ceny p ro d u k c ji w ła ­
snej są stosunkow o nisk ie , co oczyw iście ty m  ba rdz ie j 
rz u tu je  na fre kw e n c je  konsum entów  w  zakładzie. D la
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po rów nan ia  s tw ie rdzam , że przecię tna cena 1-go da­
n ia  p ro d u k c ji w łasne j w  zakładzie jes t oko ło  12% n iż ­
sza od p rzecię tne j ceny 1-go dania w  in n ych  zak ła ­
dach ka t. I I .

N a leży jeszcze zatrzym ać się na p ro d u k c ji p rzeką­
sek. Jest to  konieczne ze w zg lędu na bardzo w ysok ie  
w y n ik i p racy zakładu w  ty m  zakresie. W y n ik i te i lu ­
s tru je  po rów nan ie  następu jących c y fr :  udz ia ł ilośc io­
w y  p rodukow anych  przekąsek w  stosunku do ogólne j 
ilo śc i w yp rod ukow an ych  dań: w  p rzedsięb iorstw ie  —  
34,7%, w  om aw ianym  zakładzie —  54,1%. P odkre ­
ślam , że w  okresie  1-go pó łrocza 1952 r. w ska źn ik  ten 
w  zakładzie w y n o s ił ty lk o  33,7%.

Przyczyny dobrych w yników

D z ięk i czemu zakład osiągnął na ty m  od c inku  ta k  
w ysok ie  w y n ik i?  Sam fa k t  f ig u ro w a n ia  w  jad łosp is ie  
każdego dn ia  co n a jm n ie j 15-tu różnego rod za ju  prze­
kąsek w  granicach ceny 2,10 do 12,20 z ł s tw arza  pod­
s taw y  do za in teresow ania konsum entów  ty m  aso rty ­
m entem  p ro d u k c ji w łasne j. D z ię k i szerokiem u aso rty­
m e n to w i p rodukow anych  przekąsek konsum enci b a r­
dzo często ko rzys ta ją  z us ług zakładu, ku p u ją c  przeką­
sk i na d rug ie  śniadanie, co jes t n ie w ą tp liw ie  dużą za­
sługą załog i p ro d u k c y jn e j zakładu.

W szystk ie  om ów ione w yże j c z y n n ik i s tw o rz y ły  re a l­
ne podstaw y do zw iększenia n a p ły w u  konsum entów  do 
zakładu, do osiągnięcia przez zak ład  ta k  w yso k ich  w y ­
n ik ó w  w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j.

E fe k ty w n y m  rezu lta tem  w y s iłk ó w  k o le k ty w u  p ra ­
cowniczego w  k ie ru n k u  postaw ien ia  na ja k  n a jw y ż ­
szym  poziom ie p ro d u k c ji w łasne j zak ładu  je s t syste­
m atyczna zw yżka ob ro tó w  zakładu. W  p o rów nan iu  d0‘ 
ob ro tów  osiąganych przez zak ład  w  1-szym k w a rta le  
1952 r. w z ro s ły  o b ro ty  w  I I I - c im  k w a rta le  1952 r. 
o 24,7%. Jest to  potw ie rdzen iem , że im  lepsza p ro du k­
c ja  w łasna  w  zakładzie, ty m  w iększe ob ro ty , ty m  szyb­
sze w yko na n ie  i  przekroczenie p lan ów  p ro d u k c ji i  obro­
tu  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego.

A le  pozytyw ne w y n ik i osiąga zak ład  n ie  ty lk o  w  za­
kres ie  w yko n a n ia  p la n ó w  ob ro tu  i  p ro d u k c ji. In te re su ­
jące będzie przeanalizow anie dz ia ła lności zak ładu  na 
o d c in ku  ksz ta łto w an ia  się kosztów  i  osiąganej re n ­
towności. Podstawę do ana lizy  stanow ić będzie na­
stępujące zestaw ienie:

Obrót 100%

N akłady towarowe . . 
,, osobowe . . 
,, rzeczowe . . 

Podatek .......................

’ ’ • ' * 58,5%
20,7%

7,8%
9%

Z y s k ....................... 100%
96,0%

4,0%

100% 100,0%

K szta łto w an ie  się n a k ła d ó w  tow a ro w ych  w yka zu je  
stosunkow o w yso k i w skaźn ik . B io rąc je dn ak  pod u w a ­
gę s tru k tu rę  ob ro tu  s tw ie rdzam y, że zak ład  w yka zu je  
naw e t pewne zaniżenie. (Zam iast 60,2 % —  58,5%). 
Ś w iadczy to  o oszczędnej gospodarce surow cem  i  sto­
sow an iu  przez zakład obow iązu jących  n o rm a tyw ó w  
produkcy jnych .

W  zakresie kosztów  osobowych zak ład  w yka zu je  w y ­
dajność —  4.200 z ł na  jednego p racow n ika . B io rąc pod 
uwagę rodza j p ro d u k c ji zak ładu  jes t to  w yda jność 
bardzo duża, dz ięk i czemu koszty  osobowe, ja k  d la  za­
k ła d u  tego typu , są stosunkow o niskie.

W ysokość kosztów  rzeczowych n ie  nasuw a specja l­
nych  zastrzeżeń, aczko lw iek  trzeba s tw ie rdz ić , że is t ­
n ie ją  tu ta j m ożliw ośc i osiągnięcia pew nych oszczędno­
ści. W  rezu ltac ie  zak ład  w yka zu je  zysk w  w ysokości 
4% w  stosunku do obro tu , co św iadczy, że dz ięk i w y ­
b itn y m  rezu lta tom  w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j za­
k ła d y  m ogą pracow ać ren tow n ie .

W szystk ie  przytoczone w  n in ie jszym  a rty k u le  c y fry  
i fa k ty  zm ie rza ją  do w ykazan ia , że n ie  is tn ie ją  żadne 
„o b ie k tyw n e “  przyczyny, mogące uzasadnić ham ow anie 
p racy  zak ładów  w  zakresie postaw ien ia  na na jw yższym  
poziom ie p ro d u k c ji w łasne j. N ie  is tn ie ją  żadne „o b ie k ­
ty w n e “  przyczyny, is tn ieć  może je dyn ie  ca łkow ic ie  n ie ­
ob ie k tyw n a  niechęć, le n is tw o  czy na w e t szkodnictw o.

M uszą sobie zdać z tego spraw ę wszyscy p racow ­
n ic y  uspołecznionego żyw ien ia  zbiorowego, w  p ie rw szym  
zaś rzędzie k ie ro w n ic y  zak ład ów  i  szefow ie kuchn i. 
B ie rzm y p rz y k ła d  z zak ładów  przodu jących.

Zw iększen ie naszych w y s iłk ó w  w  zakresie postaw ie­
n ia  na na jw yższym  poziom ie p ro d u k c ji w łasne j zak ła­
dów  żyw ien ia  zbiorowego jes t gw ara nc ją  w yko n a n ia  
zadań, ja k ie  s taw ia  przed n a m i P la n  6-le tn i.

Jan Chlebosz

W alczym y o p opraw ę  
przedsiębiorstw

P ra k ty k a  Z w ią z k u  Radzieckiego 
na  p rzestrzen i 35 la t  is tn ie n ia  w ła ­
dzy lu d o w e j w ykaza ła , że zak ład y  
gastronom iczne są w ie lk ą  pomocą 
w  p o k o jo w y m  b u d o w n ic tw ie  socja­
lis tyczn ym . M . in . dlatego, że e lim i­
n u ją  o lb rzym ią  s tra tę  czasu, ja k ą  
zużyw a ją  k o b ie ty  p rzy  n ieekonom i­
cznej p ra cy  w  in d y w id u a ln y c h  
ku ch n ia ch  dom ow ych. A  to  z k o le i 
pozw a la  na  bezpośrednie w łączen ie  
się setek tys ięcy  k o b ie t do rea liza ­
c j i  m o b ilizu ją cych  p la n ó w  gospodar­
czych i  do za jęcia  się p racam i spo­
łe cznym i i  życ iem  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w ym . Zgodnie z ty m i za łożeniam i 
dz ia ła lność zak ład ów  gastronom icz­
nych , m ów iąc  ogólnie , p rzyczyn iać  
się po w in na  do pe łne j re a liz a c ji

odcinka produkcyjnego  
ga stron omicz nych

p ra w  k o b ie t w y n ik a ją c y c h  z a rt. 66 
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Lu do w e j.

A b y  spe łn ić  to  zaszczytne zadanie, 
za k ła d y  gastronom iczne w  sw o je j 
dz ia ła lnośc i p o w in n y  zw racać szcze­
gó lną uw agę na  p ro d u kc ję  w łasną, 
gdyż ona jes t na jw łaśc iw szym  m ie r­
n ik ie m  na leżytego w yk o n a n ia  za­
dań.

Na zasadzie dotychczasowych do­
św iadczeń trzeba  s tw ie rdz ić , że za­
k ła d y  gastronom iczne w szys tk ich  
p ionów , n ies te ty , m a ją  poważne pod  
ty m  w zg lędem  niedociągn ięcia .

W skaźn ik  u d z ia łu  p ro d u k c ji w ła ­
snej w  obro tach p rzeds ięb io rs tw  p io ­
n u  CZPG  w o j. w ro c ław sk ie go  za 10 
m iesięcy 1952 r. p rze ds taw ia ł się na ­

stępująco: D z ie rżon iów  —  37,1, Je le­
n ia  G óra —  45,3, K ło d z k o  —  43,4, 
Legn ica  —  42,1, Ś w idn ica  —  41,2, 
W a łb rzych  —  44,3, W ro c ła w  —  49,7. 
P rocen t w yk o n a n ia  rocznego p la n u  
p ro d u k c ji za ten  sam okres w y n o ­
s ił:  D z ie rżon iów  —  55,3, Je len ia  Gó­
ra  —  7,7, K ło d zko  —  93,1, Legn ica 
—  84,9, Ś w idn ica  —  54,3, W a łb rzych  
—■ 69,1, W ro c ła w  72,5.

J a k  z ty c h  c y fr  w y n ik a , n a jg o r­
szym i p rzeds ięb io rs tw am i w o j. w ro c ­
ław sk iego  b y ły  D z ie rżon iow sk ie  i  
Ś w id n ic k ie  Z a k ła d y  G astronom icz­
ne, k tó re  „w yg osp oda row a ły “  n a j­
n iższy w ska źn ik  p ro d u k c ji w  obro­
tach i  posiadają na jn iższe w y k o n a ­
n ie  rocznego p lan u  p ro d u k c ji.  B ra k  
od 29 do 28% jest dowodem  szkod li­
w e j gospodarki, opóźn ia jące j w y k o ­
nan ie  p la n u  sześcioletniego, ty m  
ba rdz ie j, że n ie  m a żadnych ob ie k -
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ty w n y c h  pow odów  tłum aczących 
ten  stan.

Co jes t podstaw ow ym  powodem
te j n iezadow ala jące j p racy p ro d u k ­
c y jn e j p rzeds ięb io rs tw  CZPG  w o j. 
w rocław skiego?

Otóż powodem  tego, ogóln ie  zre- 
sztą znanym , są „tru d n o ś c i“  zaopa­

trzen iow e. P iszem y ten  po p u la rn y  
W yraz w  cudzysłow ie  dlatego, że n ie  
je s t to  pow ód poważny. W  zanadrzu 
jego bow iem  k r y je  się masa m ięsna, 
k tó ra  co p ra w d a  s tan ow i pow ażny 
s k ła d n ik  w  p ro d u k c ji, ale n ie  może 
być tłum aczen iem  dlatego, że dania 
m ięsne i  pó łm ięsne w in n y  stanow ić 
ty lk o  47% ogólnej ilo śc i d ru g ich  
dań p ro d u k c ji dań ob iadow ych. Po­
zostałe 53% to dan ia  ty p u  rybnego, 
mącznego, ja rzynow ego i  innego. 
I  tu ta j w łaśn ie  w  tych  53% dań 
k ry je  się ta jem n ica  n iew yko na n ia

Jeszcze ro k  tem u p ro d u k c ja  na ­
szych gospód i  b u fe tó w  sta ła  na n i­
sk im  poziom ie: b y ło  p iw o , w in o  i  
w ódka , ale n ie  b y ło  co zjeść. B y ły  
w y p a d k i, ja k  np. w  bu fec ie  w  K rz y ­
w czy, że w  gablotce przeznaczonej 
na  p rzekąsk i b y ły  ty lk o  pokruszone 
ciastka , k tó ry c h  n ik t  n ie  cnc ia ł n a by ­
wać. Z da rza ły  się też dnie, w  k tó ­
ry c h  b ra k  b y ło  napo jów  w  czasie 
n a jw iększych  upa łów . P rzyczyną 
tego b y ła  m a ła  dbałość k ie ro w n ik a  
gospody, k tó ry  w o la ł siedzieć z gość­
m i i  p ić  w ódkę p rzyn ies ioną  przez 
n ich  ze sk lepu m onopolowego. S tan 
ta k i n ie  daw a ł g w a ra n c ji, żę nasze 
gospody i  b u fe ty  zm ien ią  sw ój k a r ­
czem ny cha rak te r.

p la n u  rocznego i  w ska źn ika  p ro d u k ­
c j i  do obro tów . Z  ty c h  53% p rz e k ra ­
czana jes t p ro d u k c ja  dań ryb n ych , a 
pozostałe rodza je  dań m a ją  bardzo 
poważne n iedobory.

P rzeds ięb io rs tw a w ięc bazu ją  na 
surow cach m ięsnych i  ryb n ych , a 
n ie  s ta ra ją  się w  ogóle o dostatecz­
ne zaopatrzenie w  surowce do p ro ­
d u k c ji dań m ącznych i  ja rzyno w ych .

N ależy podkreś lić , że asortym en­
tow a  p ro d u k c ja  w  p io n ie  gastrono­
m iczn ym  m a o lb rzym ie  znaczenie 
gospodarcze, gdyż poza u ła tw ie n ie m  
w  w y k o n a n iu  p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych  p rzyczyn ia  się do racjonalnego- 
w yko rz y s ta n ia  surow ców  spożyw­
czych, k tó ry c h  w  począ tkow ym  
okresie  is tn ie n ia  uspołecznionych 
zak ład ów  gastronom icznych n ie  
b ra ło  się pod uwagę.

W aldem ar Banaszewski

Zaczęto w ięc  od zm ian personelu 
w  poszczególnych p laców kach  i  
zw iększonej pom ocy in s tru k c y jn e j. 
P oczątkow o praca szła oporn ie, 
trzeba  b y ło  w a lczyć z nastaw ie ­
n iem , że gospoda i  b u fe t są po to, 
aby w y p ić  p iw o , c h w ilę  wypocząć 
i  w y p a lić  papierosa. P o w o li w  ga­
b lo tka ch  zam iast pokruszonych  cia­
stek z ja w ia ły  się ka n a p k i z k ie łbasą 
z serem, ze ś ledziam i. W  m ia rę  
w zrastan ia  kon sum p c ji pod ję to  p rz y ­
go tow yw an ie  rów n ie ż  przekąsek z 
dorsza, z ja j  i  in n ych .

W y n ik i ty c h  zm ian  w  postaw ie 
k ie ro w n ik ó w  gospód zna jd ow a ły  
sw o je  odbic ie  w e w zras ta jących  ob­
ro tach . P la n y  ob ro tu  p ro d u k c ji w ła ­

snej, k tó re  początkow o b y ły  re a li­
zowane w  20%, m ia ły  tendencję 
w zrostu . Zasadniczy z w ro t na s tąp ił 
je d n a k  dop ie ro  w  ro k u  bieżącym .

O to w y n ik i p ra cy  nad podniesie­
n iem  p ro d u k c ji w łasne j w szys tk ich  
zak ładów  p o w ia tu  przem yskiego: 

styczeń 1953 r. —  p la n  p ro d u k c ji 
w łasne j w ykonano  w  73,7% co sta­
n o w iło  15% w  stosunku do ogólnych 
ob ro tów ; w  lu ty m  —  p lan  p ro d u k c ji 

w yko n a n o  w  76,8% (15,8% ob ro tu
ogólnego); k w ie c ie ń  —  p la n  p ro d u k ­
c j i  w yko n a n o  w  74,3 % (18,3% obro­
tu  ogólnego); m a j —  m im o  zw ię k ­
szenia p la n u  p ro d u k c ji w yko na no  
go w  81,5%, a p ro d u k c ja  w łasna 
w yn io s ła  20,1% ob ro tu  ogólnego. 
Czerw iec w y k a z u je  dalszą popraw ę 
na ty m  od c in ku .

Jeże li chodzi o poszczególne, p la ­
c ó w k i to- p la n  p ro d u k c ji w łasne j w  
m a ju  rb . n a jle p ie j w y k o n a ła  gospo­
da w  Dubieeku, a b u fe ty  w  W ysza- 
tycach, K ros iczyn ie  i  M edyce ró w ­
n ież p rze k ro czy ły  p la n  p ro d u k c ji. 
P rzyczyną te j po p ra w y  b y ła  troska  
k ie ro w n ik ó w  ty c h  zak ład ów  o do­
starczenie kon sum e n tow i sm acznych 
przekąsek i  w  różne j postaci. W yko ­
rzystano- p ie rw sze  w a rzyw a , ja ja , 
ser, m asło i  w ę d lin y . K onsum ent za­
do w o lony  z obsług i i  smacznego da­
n ia  m ó w ił o ty m  p rzy  każde j spo­
sobności in n y m  i  gospoda czy b u fe t 
z ysk iw a ł no w ych  konsum entów .

Pom ogła ponadto  na leżycie  p rze­
prow adzona akc ja  san ita rno-po rząd - 
kow a, dz ięk i k tó re j b u fe ty  i gospo­
dy  p rz y b ra ły  estetyczny w yg ląd , co 
p rzyczyn iło  się do zw iększen ia lic z ­
b y  konsum entów , a ty m  sam ym  
u ła tw iło - w y k o n a n ie  -planu p ro d u k ­
c j i  w łasne j.

Józef Kapuściński

Gospody podnoszą poziom produkcji w łasne
(Z doświadczeń p o w ia tu  przem yskiego)

Kontrola jakości w przemyśle gastronomicznym
N iem a l w szys tk ie  gałęzie gospodark i na rodow e j 

s tw o rz y ły  ju ż  w  p e łn i zo rgan izow any system k o n tro li 
ja kośc i s to jący na straży po trzeb szerokich rzesz lu d ­
ności. Znaczenie w a lk i o  jakość podkreślone zostało 
D ekre tem  z dn ia  4 -marca 1953 r .  o w zm ożen iu  w a lk i 
z p ro d u k c ją  z łe j jakości.

P rzem ysł gastronom iczny pozostał w  te j dz iedzin ie  
w  ty le . S tosowany dotychczas w y ry w k o w y  system  k o n ­
t r o l i  ja kośc i p ro d u k c ji i  jakośc i obsług i okazał się 
n iew ys ta rcza jący . B ra k i i  b łędy w y n ik a ją c e  z n iep rze ­
strzegania zas-a-d doboru  surow ca pod w zg lędem  ja k o ­
ści i  p rzydatności, n ieprzestrzegan ie  n o rm a tyw ó w  i  p ra ­
w id ło w o śc i procesów  techno log icznych o-raz n is k i po­
z iom  obs ług i -w zakładach gastronom icznych w ym aga 
-stałej k o n tro li.  T y lk o  w  ty m  w yp a d k u  zapew ni się 
kon sum en tow i m ożliw ość spożycia p o s iłkó w  zdrow ych , 
sm acznych i  tan ich .

Ze szczególną ostrością  -braki w  dziedzin ie  jakości 
w y s tą p iły  w  ro k u  bieżącym , gdy po U chw a le  R ady 
M in is tró w  z d n ia  3 s tyczn ia  1953 r. zak ład  gastrono­
m iczny  s tra c ił w  -znacznej m ie rze swą -sztuczną a tra k ­
cyjność, -przestając spełn iać fu n k c je  drug iego de ta lis ty , 
i  gdy rozpoczął się etap w a lk i o rzeczyw istą  a tra k c y j­
ność zakładu, przede w szys tk im  v drodze stałego pod­

wyższania jakości. Na obecnym  etapie, zagadnienie 
k o n tro li ja kośc i -staje -się za-te|m spraw ą ty m  ba rdz ie j 
palącą.

Is tn ie ją c y  dotychczas system  k o n tro li w  poszczegól­
nych  p ionach żyw ie n ia  zbiorowego k ła dz ie  g łów n y  na ­
c isk  na  p ra w id ło w ość  rozliczeń, k a lk u la c ji,  na  ścisłe 
pow iązan ie  zakresu -pracy z odpow iedzia lnością  m ate ­
r ia ln ą  itd . T ym  sam ym  system  ta k i c h ro n i konsum en­
ta  ty lk o  przed pew ną dziedziną niedociągn ięć i  na d ­
użyć, ja k ie  mogą is tn ieć  w  zak ładz ie  gastronom icznym , 
i  z kon ieczności n ie  -może o-bjąć w  dostatecznym  stop­
n iu  k o n tro li sam ej jakośc i p ro d u k c ji i  obsługi.

D la  zrea lizow an ia  tych  zadań kon ieczne jes-t, aby 
-system -kon tro li p rz e w id y w a ł k o n tro lę  s t a ł ą  oraz 
a-by stwa-rzał w a ru n k i do po łożenia g łów nego nac isku  
-na jakość. W  ty c h  w a ru n ka ch  .nieodzowne -jest -unieza­
leżn ien ie  p ra c o w n ik ó w  k o n tro l i  ja kośc i o-d p ra co w n i­
k ó w  -aparatu p ro du kcy jno -hand low ego .

P ie rw szy z ty-ch po s tu la tó w  w y d a je  się n ie  podlegać 
dysku s ji. Rozszerzenie system u k o n tro li w y ry w k o w e j 
n ie  posunie -sprawy podn ies ien ia  ja kośc i naprzód. K o n ­
tro la  w y ry w k o w a  bow iem  n ie  da je  p-ełnej g w a ra nc ji, 
że konsum ent n ie  o trzym a p o tra w y  z łe j jakości, 
a z d ru g ie j s trony  k o n tro la  taka  w  z b y t m a łym  stop­
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n iu  oddz ia ływ a w ychow aw czo ha  załogę zak ładu  ga­
stronom icznego w  k ie ru n k u  stałego podnoszenia ja k o ­
ści i  niedopuszczania do pow staw an ia  b raków . N a 
p rzyk ła d z ie  in n y c h  ga łęzi gospodark i w ie m y , że ty lk o  
k o n tro la  s ta ła  (rea lizow ana w  przem yśle poprzez pracę 
b rakarza ) może is to tn ie  w p łyną ć  na podn iesien ie ja ­

kości.
P os tu la t d ru g i —  stw orzenie w yodrębnionego i  u n ie - 

z a fe to n e g o  system u k o n tro li jakośc i -  je s t n iem n ie j 
is to tn y . T y lk o  w  ta k ic h  w a ru n ka ch  uw aga ko n tro le ra  
ja kośc i skoncen trow ana będzie na  samej jakośc i, p rzy  
czym  uzależnienie k o n tro le ra  od apara tu  p ro du kcy jno - 
hand low ego s tw orzy  w a ru n k i do pe łne j niezależności 
w  k w a lif ik o w a n iu  po traw . C hodziłoby tu  o h ie ra rch icz ­
nie  w łaśc iw e  ustaw ien ie  s tanow iska k o n tro le ra  i. s tw o­
rzen ie  m u  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  b y to w ych  (a zatem  
prem ia  uzależniona od ilo śc i wypuszczonych przez k o n ­
tro le ra  ¡braków itd .).

P odstaw ow ym  obow iązk iem  k o n tro le ra  by ło b y  n ie ­
dopuszczenie do w yd a n ia  konsum e n tow i po n a w y  
szkod liw e j d la  zd row ia , n ie  nada jące j się do spożycia, 
n ie w ła śc iw ie  w yp o rc jo w a n e j, czy pozbaw ione j swych 
specyficznych w a rto ś c i odżywczych i  sm akowych. A  za­
tem  k w a lif ik a c ja  w szys tk ich  p o tra w  w ychodzących na 
salę. i  odrzucenie b ra ków , b y ło b y  p ie rw szym  obow iąz­
k ie m  ko n tro le ra  i  jednocześnie, b y ło b y  p ie rw szym  k ro ­
k ie m  w  k ie ru n k u  zabezpieczenia konsum enta przed 

p ro d u k c ją  z łe j jakości.

S pecyfika  w a ru n k ó w  p racy zakładu gastronom icz­
nego pow odu je  je dn ak  konieczność pog łęb ien ia  k o n tro li 
jakośc iow e j, a zatem  i  rozszerzenia zakresu p racy  i  za­
k resu  odpow iedzia lności kon tro le ra . M echaniczne bo­
w ie m  odrzucanie b ra k ó w  —  ja k k o lw ie k  w  stosunku 
do s y tu a c ji is tn ie ją ce j w  c h w ili obecnej by ło b y  pow aż­
n ym  k ro k ie m  naprzód —  n ie  je s t w  stan ie doprow adzić 
na dłuższą m etę  do system atycznego podnoszenia ja ­
kości p ro d u k c ji zak ładu. Zadanie polega na  ty m , aby 
praca k o n tro le ra  obok  jego czynności b ru k a rs k ic h  b y ­
ła  rozszerzona w  ty m  k ie ru n k u , b y  n ie  dopuszczać do 
p o w s t a w a n i a  b ra k ó w  w  zakładzie. W y n ik a  
z tego że zakres p racy  k o n tro le ra  w in ie n  być rozsze­
rzony  o  k o n tro lę  całego przebiegu tow a ru , począwszy 
od p rz y ję c ia  surow ców  do m agazynu aż do w yd a n ia  
gotow ej p o tra w y  na salę konsum pcy jną . Oznacza to  
m. in . konieczność k w a lif ik o w a n ia  przez k o n tro le ia  
to w a ró w  p rzy jm o w a n ych  do m agazynu, k o n tro lę  p rze­
chow yw an ia , k o n tro lę  p rze robu  i  procesów techno lo ­
gicznych, k o n tro lę  p o rc jo w an ia  i  w reszcie k o n tro lę  
w ydaw an ia  po s iłkó w  n a  salę konsum pcy jną . D opiero 
ta k i system k o n tro li ja kośc i m óg łby  spełn ić swą pod­
w ó jn ą  fu n k c ję : z jedne j s trony  och rony konsum enta 
przed p ro d u k c ją  z łe j jakości, z d ru g ie j s tro n y  w y c h o ­
w y w a n ia  załog i zak ładu  gastronom icznego w  k ie ru n k u  
niedopuszczania do pow staw an ia  w y ro b ó w  z łe j jakości.

N ie  wchodzce w  szczegóły organ izacy jne  system u 
k o n tro li jakośc i w  przem yśle  gastronom icznym , n a le ­
ży je dyn ie  zw róc ić  uw agę na  środk i, k tó re  są n iezbęd­
ne do zorgan izow an ia  ta k ie j k o n tro li.  P odkreś lić  na ­
leży, że w prow adzen ie  ograniczonego system u k o n tro li 
jakośc i, polegającego je d y n ie  na  b ra k o w a n iu  go tow ych 
p o tra w  n ie  w ym aga w  zasadzie u ru cha m ian ia  doda t­
k o w ych  s tanow isk p racy  w  zakładzie.

N a leży na tom ia s t zw ró c ić  uw agę na zadanie, ja k ie  
s taw ia ło by  w prow adzen ie  system u k o n tro li jakości

przed ak tyw e m  pracow n iczym  ż y w ie n ia  zbiorowego 
i  przed k ie ro w n ic tw e m  poszczególnych p ion ów  żyw ie ­
n ia  zbiorowego. P ie rw szym  z ty c h  zadań —  to  w yszu ­
kan ie  k a d r zdo lnych  do w y p e łn ia n ia  obow iązków  k o n ­
tro le rsk ich . Powodzenie k o n tro li jakośc i zależy przede 
w szys tk im  od tego czyn ika . P ra co w n ik  w y ty p o w a n y  
na ko n tro le ra  jakośc i m us i bow iem  odpow iadać szere­
gow i w ym ogów , ja k : duży zasób w iedzy  fachow e j 
w  zakresie tow aroznaw stw a , znajom ości procesów tech­
no log icznych, znajom ości zasad h ig ie n y ; bezwzględna 
uczciwość i  niezależność sądu p rzy  ocenie gotow ych 
w y ro b ó w  i  p rzy  ok reś lan iu  p rzyczyn , k tó re  W płynę ły  
na pow stan ie  b ra ku , w reszcie szczególna sumienność, 
kon ieczna do w y k ry c ia  w s z y s t k i c h  b ra k ó w  
pow sta jących w  zakładzie.

Jest rzeczą jasną, że p ra w id ło w e  w y k o n y w a n ie  obo­
w ią zkó w  k o n tro le ra  —  wobec n ie is tn ie n ia  z a tw ie r­
dzonych n o rm  iilośc iow o-jakośc iow ych go tow ych w y ­
ro b ó w  k u lin a rn y c h  —  op ie rać się m u s i o w ła śc iw ie  
opracowaną in s tru k c ję , stanow iącą zb ió r cech m o ż li­
w y c h  do ocenienia m etodą organoleptyczną (a w ięc  
dostępną d la  ko n tro le ra ) każdego gotowego p ro d u k tu , 
lu b  g ru p  go tow ych w yro bó w . A le  na w e t n a jle p ie j 
opracowana in s tru k c ja  tego rodza ju  n ie  w y p e łn i sw e­
go zadania, o ile  k o n tro le r  sam n ie  będzie posiadał 
odpow iedn ich  k w a li f ik a c j i  fachow ych  i  w ła śc iw e j po­
staw y społecznej. D latego je d n ym  z na jw ażn ie jszych  
zagadnień, p rzed k tó ry m i staną organ izacje  żyw ien ia  
zbiorowego w  c h w ili rea lizo w a n ia  system u k o n tro li ja ­
kości, jes t szeroko po ję ta  akc ja  szkolen iow a p ra cow ­
n ik ó w  w y typ o w a n ych  na ko n tro le ró w . Od w łaśc iw e j 
o rg a n iza c ji tego szkolenia, od odpow iedn iego doboru 
kan d yd a tó w  na  k o n tro le ró w  zależy powodzenie k o n ­
t r o l i  jakośc i p ro d u k c ji.

P raca ko n tro le ra  po legająca na k w a lif ik o w a n iu  su­
row ców  i  go tow ych p o tra w  (oraz w yp a d k u  zastoso­
w a n ia  k o n tro li pog łęb ione j ma k o n tro lo w a n iu  całego 
zespołu czynn ikó w  w p ły w a ją c y c h  na jakość) op ierać 
się m us i —  o czym  p isa liśm y ju ż  na o rgano leptycz­
ne j m etodzie  badania. Otóż, na w e t w  w yp a d k u  w y ­
sokich k w a lif ik a c ji  fachow ych  ko n tro le ra  oraz p rzy  
pe łne j n iezależności jego sądu, ocena jego pozostaje 
je dn ak  sub ie k tyw na  i  może n ie k ie d y  p row adz ić  do do­
w olności. Jednym  ze sposobów m ogących w y e lim i­
now ać ta k ie  n iedociągn ięc ia  b y ło b y  wyposażenie k o n ­
tro le ró w  w  na jp rostszy sprzęt k o n tro ln y  (te rm om e tr, 
areom etr, pa p ie rek  la km usow y, itd .), u m o ż liw ia ją cy  
m u  dokonyw an ie  badań w stępnych . O bok tego je s t 
bezwzględnie konieczne, aby jednocześnie z w p ro w a ­
dzaniem  system u k o n tro li jakośc i w  zakładach gastro­
nom icznych  stworzone zosta ły fo rm y  w ła śc iw e j i  ści­
słe j w sp ó łp racy  m iędzy apara tem  k o n tro ln y m  a labo ­
ra to r ia m i k o n tro ln y m i (czy tp  la b o ra to r ia m i P IH -u , S ta­
c j i  S an ita rno-E p idem io log icznych , czy wreszcie labo ­
ra to r ia  k o n tro ln e  poszczególnych p ion ów  żyw ien ia  
zbiorowego). W e w szys tk ich  w ypadkach  nasuw a jących  
w ą tp liw o śc i zarów no k o n tro le ro w i, ja k  i  jego jednost­
kom  nadrzędnym , m usi is tn ieć  m ożliw ość n a tych m ia ­
stowego przeprow adzen ia  badań la b o ra to ry jn y c h  
i  o b ie k ty w n e j oceny w y ro b u  zarów no z p u n k tu  w i­
dzenia jego szkod liw ośc i d la  zd ro w ia  ja k  i  z p u n k tu  
w idzen ia  is tn ie ją cych  w  w y ro b ie  zafałszowań.

M g r B o les ław  M ich a łe k
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O  pracy instruktorów gastronomicznych*)
In s tru k to r  gas tronom iczny  p rz e ­

prow adza lu s tra c je  in s tru k ta rzo w e  
w  pod leg łych  p rzeds ięb iors tw ach lu b  
w  zakładach. Jest odpow iedz ia lny  za 
s ty l p ra cy  w  kon tro lo w an ych  za­
k ładach  i  za w ła ś c iw y  in s tru k ta rz . 
W ła śc iw y  s ty l p ra c y  załóg s tan ow i 
podstaw ow ą gw aranc ję  w y k o n a n ia  i  
p rzekraczan ia  zadań p lanow ych . In ­
s tru k to r  zw raca baczną uwaigę na 
przestrzeganie ha rm onogram u pracy, 
k tó ry  w in ie n  być  podstaw ą p rzeb ie­
gu codziennej p ra c y  załogi. Szcze­
gó ln ie  na leży troszczyć się o w y k o ­
rzys tan ie  persone lu  k u c h n i wig jego 
k w a lif ik a c ji.  _

In s t ru k to r  gas tronom iczny  in ­
s tru u je  w  zagadnien iach techno lo­
gicznych, w skazu jąc  na jw łaściw sze 
m e tody  w yko rz y s ta n ia  surowca, 
zw raca rów n ie ż  uw agę na konse r­
w a c ję  i  w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  
urządzeń m echan icznych zakładu. 
Bada stosowanie recep tu r, p lan ow a­
n ie  tygo d n io w e j p ro d u k c ji pod 
w zględem  s t ru k tu ry  i  asortym entu , 
ra c jo n a liz a c ji ż y w ie n ia  i  w łaśc iw ego 
w yko rz y s ta n ia  surowca, p rzeprow a­
dza w y ry w k o w ą  k o n tro lę  p rzygo to ­
w a nych  p o s iłkó w  w  oparc iu  o Obo­
w iązu jącą  recep tu rę  M H W .

Do da lszych zadań in s tru k to ra  ga­
stronom icznego na leży k o n tro la  za­
k ła d ó w  pom ocn iczych i  tuczu. In ­
s tru k to r  w ysuw a  w n io s k i co do roz­
szerzenia pew nych  gałęzi p ro d u k c ji 
(garm ażern ie , c ia s tka rn ie  itp .) zależ­
n ie  od m oż liw ośc i lo k a lo w y c h  i  za­
po trzebow an ia  ry n k u . D o zakresu 
jego czynności na leży  ró w n ie ż  k o n ­
tro la  w yk o n a n ia  zarządzeń w  zakre ­
sie p ro d u k c ji,  badan ie  p ra w id ło w o ­
ści i  te rm in ow o śc i sprawozdaw czo­
śc i oraz do ku m e n ta c ji rach u n ko w e j, 
k o n tro li w y k o n a n ia  zadań w  zakre ­
sie ob n iżk i kosztów  własnych:, w re ­

szcie —  po pu la ryzow an ie  w yn a la z ­
czości i  usp raw n ień  d rogą  osobistych 
k o n ta k tó w  z personelem  o p e ra tyw ­
n y m  i  podsum ow aniem  m u  koncep­
c j i  n o w ych  usp raw n ień .

In s tru k to r  gastronom iczny op ra ­
c o w u je  sprawozdania i  w n io s k i po- 
lu s tra c y jn e  oraz k o n tro lu je  w y k o ­
na w s tw o  w yd a n ych  zarządzeń p o lu - 
s tracy jn ych .

In s tru k to r  będąc w  te re n ie  posłu­
g u je  się na s tępu jącym i w y ty c z n y m i 
w  p ra cy : 1) m ob iliza c ja  apa ra tu  do 
w yko n a n ia  zadań, 2) ana liza  w y k o ­
nan ia  m iesięcznych p lanów , 3) bada­
n ie  k a lk u la c ji n a k ła d ó w  surow co­
w y c h  i  kosztów  w łasnych , 4) k o n tro ­
la  przestrzegan ia  rece p tu r, 5) bada­
n ie  w yko rzys ta n ia  zdo lności p ro d u k ­
c y jn e j zakładu, 6) udz ie lan ie  w ska ­
zań co do o rg an izac ji zak ład ów  po­
m ocn iczych i  na leżytego w yko rzys ta ­
n ia  ¡odpadków pokonsum pcyjtaych, 
7) czuw anie nad stanem  sa n ita rn ym  
i  h ig ien icznych  zakładu.

N a leży pam iętać, a b y  p rz y  lu s tra ­
c j i  poszczególych zak ład ów  n ie  pod­
chodzić do  zagadnień je d yn ie  z fo r ­
m alnego p u n k tu  w idzen ia . In s tru k ­
to r  gastronom iczny w in ie n  okazać 
za in teresow anie  każdym  odc ink iem  
p ra c y  i  spowodować m . in . usunięcie  
w sze lk ich  n iedociągn ięć w  'dziedzi­
n ie  BH P . Szczególną uw agę w in ie n  
zw róc ić  in s tru k to r  na ksz ta łto w an ie  
się .s tru k tu ry  p ro d u k c ji w  m y ś l obo­
w ią zu jących  zarządzeń M H W . Obo­
w ią z k ie m  jego je s t s ta łe  p ropagow a­
n ie  w  zak ładach zw iększen ia p ro ­
d u k c ji przez w prow adzen ie  dań ta ­
n ic h  i  sezonowych oraz zw iększenie 
p ro d u k c ji w  dzia łach pom ocniczych. 
W  w y p a d k u  za łam ania się p lanu  
p ro du kcy jne go  obow iązkiem  in s tru k ­
to ra  gastronom icznego jes t us ta len ie

ś rod ków  zaradczych, k tó re  zagwa­
ra n to w a ły b y  w yko n a n ie  p lanów .

W in ie n  się on rów n ież zaintereso­
w ać w yko rzys ta n iem  m aszyn gastro­
nom icznych, k tó re  są pow ażnym  
czyn n ik ie m  w zro s tu  w yd a jn o śc i p ra ­
cy. U w adze in s tru k to ra  gastrono­
m icznego n ie  m ogą u jść  także głosy 
konsum en tów  w  książce życzeń i  za­
żaleń. M u s im y  'pamiętać, że czu j­
ność o p in ii pu b liczn e j w  sp ra w ie  ży ­
w ie n ia  zbiorowego je s t ¡bardzo d u ­
ża, a zd row a k ry ty k a  p rzynos i w ie le  
cennego m a te r ia łu  w  zakresie 
usp raw n ie n ia  p ra c y  zak ład ów  i  pod­
n ies ien ia  ic h  poziom u.
'  W  ce lu  na leżytego w yk o n a n ia  obo­

w ią z k ó w  in s tru k to r  gastronom iczny 
m us i sta le  pogłębiać sw o je  w iadom o­
ści fachow e i  podwyższać sw ó j po­
z iom  ideo log iczny. P ozw o li to  na  po­
konan ie  p ię trzących  się trudnośc i. 
Pomocą w  u zu pe łn ien iu  w ie d zy  za­
w odow e j m u s i być  odpow iedn ia  le k ­
tu ra  fachow a, a  w ię c  k s ią ż k i i  cza­
sopism o „Ż y w ie n ie  Z b io row e“ .

T ak iego  pog łęb ian ia  w iadom ości 
m us im y  w ym agać i  od p ra c o w n i­
k ó w  zak ładu  ż y w ie n ia  Zbiorowego, 
k tó re  pod lega ją  naszej pieczy. In ­
s tru k to r  m us i się in te resow ać czy 
is tn ie je  p rz y  zak ładz ie  fachow a b i­
b lio teczka, czy i  ja k  organ izow ane 
są n a rad y  p rodukcy jne , w  ja k i spo­
sób zarów no na na radach ja k  i  w  
p ra cy  p ra k tyczn e j w yko rzys tyw a n e  
są przez p ra c o w n ik ó w  zak ładów  
w ska zó w k i zaw arte  w  naszym  m ie ­
sięczniku „Ż y w ie n ie  Z b io ro w e “ . W  
raz ie  s tw ie rdze n ia  pod ty m  w zg lę­
dem  b ra k ó w  in s tru k to r  p o w in ie n  
w skazyw ać n a jb a rd z ie j ak tu a ln e  d la  
danego te renu  a r ty k u ły  i  zalecać ko ­
rzys tan ie  z doświadczeń innych .

Mieczysław Lange

*) Zam ieszczając pow yższy a r ty k u ł re ­
d a kc ja  oczeku je  da lszych  g łosów  z te re ­
n u  na o m ó w io n y  tem at.

Jak przebiega planowanie
S tyka ją c  się z terenem  często n a tra f ia m y  na ta ką  

sytuację, iż  załoga zakładu zbiorow ego żyw ien ia , w  k tó ­
ry m  fa k tyczn ie  rea lizow any jes t p lan, pozostaje w  ca ł­
k o w ite j n ieśw iadom ości naw e t co do w ie lko śc i ob ro tu  
p lanowanego na dany zakład , n ie  m ów iąc ju ż  o ta k  
w ażnych w skaźn ikach, ja k  s tru k tu ra  czy asortym ent 
p ro d u kc ji. N ie rzadko  naw e t i  p rzedsięb iorstw o te re ­
nowe, w  skład k tórego w chodz i dany zakład, n ie  zdaje 
sobie jasno sp ra w y  z w ie lko śc i i  zakresu zadań p la ­
now ych  s taw ianych  przed n im  na bieżący okres. Ś w iad ­
czą o ty m  ta k ie  w yp ow ied z i ja k  np. „nasz p lan  na dany 
k w a r ta ł czy m iesiąc zosta ł nam  w  tra k c ie  w y k o n y w a ­
n ia  (lub  po jego w yko n a n iu ) zm ien iony“ . Pow iedze­
n ie  tego rodza ju  w y k a z u je  zupełną nieznajom ość pod­
s taw ow ych  założeń, try b u  i  m etody p lanow an ia  żyw ie ­
n ia  zbiorowego.

Pełną świadomość zadań p lanow ych  spo tykam y z re ­
g u ły  dopiero na szczeblu ekspozytu ry  w o jew ód zk ie j da­
nego p ionu, no i  n a tu ra ln ie  na szczeblu cen tra lnego  
zarządu. W  celu usta len ia  p rzyczyn tego s tanu rze­
czy i  zna lezien ia środków  zaradczych scha rak te ryzu j­

m y  pokrótce a k tu a ln y  przebieg usta lan ia  zadań p lano­
w ych  w  zakresie żyw ien ia  zbiorowego.

P lanow an ie  w  żyw ie n iu  zb io row ym , podobnie ja k  
i  na  w szystk ich  in n y c h  odcinkach naszego życia go­
spodarczego, m a na ce lu  s taw ian ie  na dany okres ści­
śle określonych zadań gospodarczych i  zapew nienie 
środków  u m o ż liw ia jących  w yko n a n ie  ty c h  zadań oraz 
czuw anie nad ich  rea lizac ją .

Podstaw ow ą m etodą socja listycznego p lanow an ia  jest 
m etoda b ilansow a, k tó re j zasadnicze założenie polega 
na um ie ję tnośc i rozp racow an ia  w za jem ne j zależności 
m iędzy  poszczególnym i e lem entam i, s tanow iącym i o ca- 

. łości dz ia ła lności przedsięb iorstw a. M etoda . b ilansow a 
um o ż liw ia  u ja w n ie n ie  w ąsk ich  ga rde ł oraz w y k ry w a ­
n ie  i  w yzysk iw an ie  now ych , n ie  w yko rzys ta nych  do­
tychczas zasobów i  rezerw .

Zadania p lanow e mogą być s taw iane na różne ok re ­
sy czasu. Jest rzeczą zrozum ia łą , że im  dany okres jest 
k ró tszy  i  im  b liższy je s t m om ent, w  k tó ry m  zadania 
są precyzowane, z ty m  w iększą ścisłością i  dok ład ­
nością można te  zadania okreś lić . Dzie ląc p la n y  w e ­
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d łu g  długości okresu, na k tó ry  się je  opracowuje, roz­
różn ia m y p lan y  d ługo fa low e i  bieżące. Do p lanów  d łu ­
go fa low ych należą p la n y  perspektyw iczne i  w ie lo le t­
n ie, do  p lan ów  bieżących —  roczne opera tyw ne.

P lanem  pe rspek tyw icznym  nazyw am y zadania na 
okreś lonym  o d c in ku  życia gospodarczego, obliczone na 
rea lizac ję  w  ciągu k ilk u n a s tu  czy k ilkudz ies ięc iu  la t. 
P lanem  w ie lo le tn im  nazyw am y p lan  na okres od 3 
do 6 la t, ob e jm u ją cy  ca łokszta łt życia gospodarczego 
k ra ju . P rzyk ładem  tak iego  p lanu  jes t nasz P la n  Sze­
śc io le tn i. W  p lan ie  w ie lo le tn im  określone są kon kre tne  
zadania, s taw iane na poszczególne la ta  tego planu. 
P la n  roczny m a na celu ściślejsze określen ie  zadań, 
w y n ik a ją c y c h  na dany ro k  z p lanu  w ie lo le tn iego  oraz 
ic h  skorygow anie  w  sensie ich  zw iększan ia na sku tek  
n o w o u ja w n ion ych  m ożliw ośc i i  now e j, wyższej pod­
s taw y  w y jś c io w e j, w y n ik a ją c e j z przekroczenia zadań 
p lanow ych , postaw ionych na ro k  poprzedni. P lan  rocz­
n y  podzie lony je s t na k w a rta ln e  w y c in k i p lanu, us ta­
la ją c  zadania na dany  k w a rta ł,  k tó re  w y n ik a ją  z p la ­
nu rocznego. Podobnie ja k  p la n  roczny w  stosunku 
do p lanu  w ie lo le tn iego , k w a rta ln y  p lan  op e ra tyw ny  sta­
n o w i skonkre tyzow an ie  i  ko re k tę  zadań, w yn ika ją cych  
z w y c in k a  p la n u  rocznego na dany k w a rta ł.  O pera­
ty w n e  p lan y  k w a rta ln e  są podzielone na miesiące.

R ozróżn iam y cztery e tapy prac nad opracow aniem  
p lanu  zb iorow ego żyw ien ia : 1. opracow anie w y ty c z ­
nych  i  przekazanie ich  na jn iższym  jednostkom  p la ­
n u ją cym ; 2. sporządzenie na podstaw ie o trzym anych  
w y tyczn ych  p ro je k tó w  ; p rzedłożen ie ich  w ładzom  do 
za tw ie rdzen ia ; etap ten  rozpada się na dw ie  fazy: 
a) p rzekazyw an ie  szczeblom wyższym  p ie rw o tn ych  p ro­
je k tó w  bezpośrednio po ich  opracow an iu , b) p rzeka­
zyw an ie  p ro je k tó w , w stępn ie  zatw ierdzonych , przez 
w ła śc iw ą  w ładzę terenow ą, z ew en tua ln ie  w prow adzo­
n y m i przez n ią  zm ianam i; 3. rozpracow anie na podle­
głe je dn os tk i zadań p lanow ych  (nakazu p lanu) i  prze­
kazanie ich  aż do na jn iższych jednostek p lan u ją cych ; 
4. opracowanie, przekazanie i  za tw ierdzen ie  p lan ów  
szczegółowych na podstaw ie o trzym anych  zadań p la ­
nowych.

Cechą w spó lną dla  w szystk ich  tych  etapów  jest, iż  
na każdym  z n ich  następu je przekazanie ak tu a ln ych  
d la  danego etapu liczb  p lanow ych , bądź od na jw yższe j 
w ła d z y  w  zakresie p lanow an ia  ( ja ką  jes t P K P G ) do 
na jn iższe j je dn os tk i p lan u ją ce j (co m a m ie jsce na eta­
pach p ie rw szym  i  trzec im ), bądź też w  k ie ru n k u  od­
w ro tn y m  od zak ładu  P K P G  (etapy d ru g i i  czw arty).

W  zw iązku  z te renow ym  try b e m  p lanow an ia , k tó re ­
m u  podlegają p ra w ie  w szystk ie  p iony  prowadzące ży­
w ie n ie  zb iorow e, przekazyw an ie  liczb  p lanow ych  na 
w szys tk ich  etapach odbyw a się (poczynając od szcze­
b la  reso rtu  w  dół) dw om a to ra m i: po l in i i  a d m in is tra ­
c y jn e j w ładz  te renow ych  (M H W  —  P rezyd ium  W R N  — 
P rezyd ium  PRN ) i  po l in i i  ad m in is tra cy jn e j danej in ­
s ty tu c ji (cen tra la  —  oddz ia ł w o jew ód zk i —  przedsię­
b io rs tw o  —  zakład żyw ien ia  zbiorowego).

Przeb ieg etapu pierwszego (opracowanie i  przekaza­
n ie  w y tycznych ) odbyw a s ię  następu jąco: M H W  roz­
p ra cow u je  otrzym ane z P K P G  w y tyczn e  równocześnie 
na cen tra le  i  na  poszczególne- w o jew ództw a , a następ­
n ie  przekazu je  je  cen tra lom  oraz W o jew ódzk im  K o ­
m is jo m  P la no w an ia  Gospodarczego i  W ydz ia łom  H a n ­
d lu  Prez. W R N . W ojew ódzk ie  w ładze terenow e (W K P G

i  W ydz. H a n d lu  W RN) rozp ra co w u ją  o trzym ane w y ­
tyczne na poszczególne p o w ia ty  oraz na p iony  p ro w a ­
dzące żyw ien ie  zb iorow e, po czym  przekazu ją  je  za in ­
teresow anym  jednostkom . P rzedsięb io rstw o po o trz y ­
m a n iu  w y tyczn ych  od oddz ia łu  w o jew ódzk iego  i  od 
PR N  rozp racow u je  je  n a  poszczególne zak łady. W  po­
dobny sposób przeb iega ją  dalsze etapy p lanow an ia , t j .  
e tapy p ro je k tu  p lanu, jego nakazu i  p la n u  szczegó­
łowego.

Z  powyższego przeb iegu p rac p lan is tycznych  w y n i­
k a  konieczność ścisłej w spó łp racy  m iędzy jednos tką  
te renow ą c e n tra li a w łaśc iw ą  w ładzą  terenow ą. Cha­
rak te rys tyczn ą  w łaśc iw ośc ią  terenow ego try b u  p lano ­
w a n ia  w  ż yw ie n iu  zb io ro w ym  je s t fa k t, iż  w p raw d z ie  
nakaz opera tyw nego p lan u  terenow ego o trz y m u ją  cen­
tra le  z M H W , lecz rozb ic ie  m iesięczne tego nakazu, 
a w ięc  wysokość p la n ó w  na poszczególne m iesiące, je s t 
usta lana i  zatw iedzana przez w łaśc iw ą  w ładzę te re ­
nową.

O pracow anie  na podstaw ie nakazu i  za tw ie rdzony  
przez w ła śc iw ą  w ładzę terenow ą p lan  szczegółowy 
okreś la  dopiero zadania postaw ione przed danym  'za­
kładem . P la n  ten  stanow iąc część Narodowego P lanu  
Gospodarczego je s t czymś s ta ły m  i  zm ien iony  być  n ie  
może. M ożliw ość zm iany  w ys tęp u je  je d yn ie  co do zb io­
row ego p lanu  szczegółowego (na szczeblu p rzeds ięb io r­
s tw a  i  w yższych) w y łączn ie  w  w ypadku  zm ian orga­
n izacy jn ych , t j .  p rze jęc ia  lu b  przekazania zak ładu  w raz 
z jego zadan iam i p la n o w ym i, n a tu ra ln ie  ściśle ty lk o  
o w ie lkość  tych  zadań.

Sporządzenie p la n u  szczegółowego na szczeblu zak ła ­
du (4 etap) pow in no  być zakończone przed rozpoczę­
ciem  się okresu, na  k tó ry  p la n  ten  op racow ujem y. N ie ­
ste ty  w  dotychczasowej p ra k tyce  te rm in y  prac na po ­
szczególnych etapach b y ły  przew ażnie przekraczane. 
Ze stanem  ty m  m us im y w a lczyć  przede w szys tk im  
dlatego, iż  n ieznajom ość zadań p lan ow ych  w p ły w a  
dem ob iłizu jąco  na postawę i  pracę załogi. W praw dz ie  
do c h w ili op racow an ia  p la n u  szczegółowego w y ty c z ­
n y m i d la  p racy  zak ładu  są liczby  ostatn iego z poprzed­
n ich  etapów  (w  p ra k tyce  przew ażnie lic z b y  p ro je k tu  
p lanu), na leży sobie je dn ak  zdawać sprawę, że m a ją  
one cha rak te r tym czasow y. M u s im y  w ięc w iedzieć, że 
lic zb y  te n ie  są jeszcze osta tecznym  w iążącym  planem . 
To n ie  p lan  zosta ł zm ien iony, lecz nadszedł (z opóź­
n ien iem ) nakaz p la n u  różn y  od złożonego up rzedn io  
p ro je k tu  p lanu.

W y jśc ie  z im pasu panującego obecnie w  dziedzin ie 
te rm in ow o śc i p rac p lan is tycznych  leży zarów no w  po­
lepszeniu o rg an izac ji tych  p rac na szczeblach w y ż ­
szych, w  usp ra w n ie n iu  t ry b u  oraz rea ln ie jszym  usta­
w ia n iu  te rm in ó w , ja k  i  w  s ta łym  podn ies ien iu  k w a ­
l i f ik a c j i  fachow ych  i  m o ra ln ych  p ra c o w n ik ó w  szczebli 
na jn iższych, ta k  aby m o g li o n i sprostać na k ła dan ym  
na n ich  zadaniom , a w reszcie  —  i to  w  bardzo w ie l­
k ie j m ie rze  —  w  ściś le jszym  pow iązan iu  codziennego 
życ ia  zak ładu  z p lanem . N iech ogół p ra c o w n ik ó w  za­
k ła d u  zna zagadnien ia  p lanow an ia , n iech zna liczby  
swego p lanu , om aw ia  je  na  naradach i  pam ię ta  o n ich  
w  czasie p racy, a na pew no —  obok wyższego w y k o ­
n yw a n ia  p la n ó w  bieżących —  u sp raw n i to  i  p rzysp ie ­
szy prace nad p lanem  na okresy przyszłe, w iążąc te 
p lan y  m ocn ie j z życiem.

Jan G a lik
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Gospodarka opakowaniami 
w świeile zmienionych przepisów

Na przestrzeni ub iegłego ro k u  z b ra ku  zarządzenia 
w ykonawczego, k tó re  b y  reg u low a ło  zasady ob ro tu  opa­
ko w a n ia m i w  b ranży  gastronom iczne j obow iązyw a ły  
przepisy zarządzeń poprzednich (g łów n ie  zarządzenie 
M H W  z dn i. 27.6.1951, M o n ito r P o lsk i A-63/51 r.).

D opiero zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  Rolnego 
i  Spożywczego z dn ia  18.12.1952 r. w  spraw ie  zasad 
ob ro tu  op akow an iam i (M o n ito r P o lsk i N r  A-16/1953 r.) 
w p row adza  p ra k tyczn ie  w  życie uchw a łę  P rezyd ium  
Rządu w  te j sp raw ie  z dn ia  10.1.1952 r. na te ren  przed­
s ię b io rs tw  żyw ien ia  zbiorowego. N a  podstaw ie ty c h  za­
rządzeń w  zestaw ien iu  z poprzedn io  obow iązu jącym i 
przepisam i, da ją  się w yciągnąć następujące w n io s k i 
p raktyczne :

1) Zasadnicze po jęcia  zw iązane z k w a lif ik a c ją  opako­
w a ń  do poszczególnych g rup  (rodzajów ) n ie  zm ien ia ją  
się, u lega ją  zm ianie ty lk o  nazw y tych  g rup  (rodzajów) 
opakowań. I  ta k : nazwa poprzednia „opakow an ia  
zw ro tn e “  odpow iada obecnie obow iązu jącej nazw ie : 
„opakow an ia  wypożyczone“ , poprzednio stosowana 
nazw a „opakow an ia  w ysy łk o w e “  odpow iada obecnie 
obow iązu jącej nazw ie : „opakow an ia  sprzedawane .

Zm iana  tych  nazw  jes t uzasadniona, bow iem  w yra z  
„opakow an ia  wypożyczone“  czy „opakow an ia  sprzeda­
w ane“  n ie  w ym aga osobnych kom enta rzy ( ja k  np. po-

C o raz więcej zakładów^ 
n a  odpow iednim  poziomie

Poniższe dw a zd jęc ia  p rze ds taw ia ją  s to łów kę w  N o­
w y m  Dom u A ka d e m ick im  w  Poznaniu, prowadzoną 

przez m ie jscow ą PSS.

Sala jada lna .

B u te t,

przedn io: „z w ro tn e “  czy „w y s y łk o w e “ , k tó re  to  nazw y 
same przez się n iew ie le  m ó w iły ). Bez zm ian u trzym a ­
ne są w y ra z y  dotychczas używ ane „opakow an ia  w ła ­
sne“  i  „opakow an ia  podstaw ow e“  (an i sama nazwa, an i 
je j treść po jęc iow a n ie  zosta ły zm ienione).

2) Z m ien ia  się zakres p rze dm io tow y poszczegól­
nych  g ru p  opakowań. I  ta k : a) do  opakow ań w y ­
pożyczonych dochodzą n ie  ob ję te  w  poprzedn im  za­
rządzen iu M H W  (z dn. 27.6.1951) w o rk i ju to w e , ba lony 
szklane z koszam i, k a rto n y  w ysy łko w e  C entra lnego 
Zarządu P rzem ysłu  T y ton iow ego; b) do opakow ań 
sprzedawanych dochodzą na tom ias t: b u te lk i, szk lank i, 
sło je, puszki kom binow ane, k tó re  poprzednio b y ły  za­
k w a lif ik o w a n e  do opakowań podstaw ow ych ; c) zatem 
grupa opakow ań podstaw ow ych została zredukow ana 
do tych  opakowań, k tó re  s tra c iły  znaczenie d la  e w i­
de nc ji ks ięgow ej ja k o  n ie  nadające się do u ży tk u  (ja k  
np. to re b k i papierow e po n ie k tó ry c h  a rtyku ła ch , puszki 
od konserw  itp.).

3) Nowe zarządzenie (z dn ia  18.12.52) w prow adza  
zm iany w  rygo rach  na o d c in ku  te rm inow ego  zw ro tu  
opakowań. Z osta ły  ca łkow ic ie  anulow ane zasady p ro ­
centowego okreś len ia  k a r  um ow nych  za każdy dzień 
z w ło k i, z rów noczesnym  zaostrzeniem  ryg o ró w  co do 
opakow ań w ypożyczanych. K a ra  um ow na w  każdym  
przypadku  n iedo trzym an ia  te rm in u  zw ro tu  opakow ań 
wypożyczonych w yn os i trz y k ro tn ą  w artość cenn ikow ą 
n iezw róconych opakowań. Pon ieważ przepisy dopusz­
czają is tn ien ie  2-ch te rm in ó w  zw ro tu  (z w y k ły  i  dodat­
kow y), zatem  w  p rzypadku  ca łkow itego  n iew yw ią zan ia  
się odb iorcy z obow iązku zw ro tu  opakowań, m us ia łb y  
on zapłacić ka rę  um ow ną w  wysokości ogółem  6 -k ro tn e j 
w a rtośc i niezwróconego opakowania. W szystk ie  przed­
s ięb io rs tw a te renow e p o w in n y  w z iąć ten  m om ent pod 
szczególną rozwagę i  zapoznać się dok ładn ie  z tabe lą  
te rm in ó w  zw ro tu  opakowań, załączoną do cytowanego 
zarządzenia (M o n ito r P o lsk i A--16/53 r.). P am iętać trz e ­
ba, że zapłacenie ta k  w yso k ie j k a ry  um ow ne j w  d a l­
szym ciągu n ie  zw a ln ia  odb io rcy  z obow iązku zw ro tu  
(§ 18 p. 3). Dostawca m a p ra w o  w ys tą p ie n ia  z osobnym  
w n iosk iem  do w ła śc iw e j k o m is ji a rb itra żo w e j o orze- 
czenie z w ro tu  opakow an ia  przez odbiorcę, z ró w n o ­
czesnym pow iadom ien iem  je d n o s tk i nadrzędne j o d ­
b io rc y  o z łożeniu tego w n iosku .

W y ją tk o w ą  u lgę s tan ow i przypadek n iezaw in ionego 
zagub ien ia czy zniszczenia, je że li odbiorca pow iadom i 
o ty m  dostawcę w  te rm in ie  p rze w id z ia nym  do zw ro tu  
opakow an ia ; u lga  ta  pozwala na zapłacenie ty lk o  je d ­
norazowo trz y k ro tn e j w a rto śc i cenn ikow e j n iezw róco- 
nego opakow ania .

Co do, opakow ań sprzedawanych, zarządzenie określa  
ty lk o  obow iązek od b io rców  do sprzedaży ty c h  opa­
kow ań  dostawcom  „n iezw łoczn ie  po rozpakow an iu  
to w a ru “  (§ 24), bez us ta len ia  ja k ic h k o lw ie k  te rm in ó w  
odsprzedaży. Z b ra k u  us ta lonych  te rm in ó w  n ie  m a 
też m o w y  o p łacen iu  k a r  um ow nych. Zarządzenie 
m ó w i 'ty lko , że opakow an ia  sprzedawane, zdatne 
do_ uży tku , nabyw ane będą przez dostawcę po 
cenie jego kosztów  w łasnych , zm nie jszonych 
o 15%, okreś la jąc  ty m  sam ym  odpis na zużycie 
z ty tu łu  eksp loatac ji. W  raz ie  n ienadan ia  się tych  opa­
kow ań do bezpośredniego uży tku , odbiorca obow iązany
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jes t odsprzedać je  w ła śc iw ym  bazom rem on tow ym  w g 
obow iązu jących cenników . N a leży podkreślić , iż  zarzą­
dzenie k ła d z ie  nac isk  na to, aby opakow an ia  b y ły  w e ­
w n ę trzn ie  i  zew nę trzn ie  czyste. B y ło b y  to n a jw a ż n ie j­
sze, is to tne  zm iany, k tó re  w p row a dz iło  zarządzenie 
M .P.R . i  S. z 18 g ru dn ia  1952 r.

Z treśc ią  tego zarządzenia i  za łączonym i do niego 
tab e la m i (M o n ito r P o lsk i A-16/53 r.) p o w in n y  się do­
k ła d n ie  zapoznać w szystk ie  przedsięb iorstw a żyw ien ia  
zbiorowego.

P e łny  w yka z  opakow ań w g zasadniczych g ru p  w y ­
gląda obecnie następująco:

a) opakow an ia  wypożyczone: beczki żelazne, beczki 
d rew n iane  z drzew a tw ardego, sk rzyn ie  un iw ersa lne  
ty p u  m onopolowego (transp o rte rk i), skrzyn ie  typowe, 
w o rk i ju to w e , kon w ie  m eta low e, ba lony  szklane z ko ­
szami, ka rto n y  w ysy łko w o  C.Z.P.T.;

b) opakow an ia  sprzedawane: b u te lk i, szk lank i, słoje, 
puszki kom binow ane, skrzyn ie  d rew n iane  n ie typow e,

beczki d rew n iane  z drzew a m iękkiego, fa s k i d re w n ia ­
ne, sądk i drew n iane, puszk i blaszane do cuk ie rkó w , b u ­
lio n u  i  barszczu, w ia d ra  em aliowane.

N a leży zw róc ić  uwagę, że powyższa k w a lif ik a c ja  do­
tyczy ty lk o  opakowań, k tó ry c h  p ie rw szym  dostawcą 
(na szczeblu zbytu  w łaśc iw ych  tow a rów , ja ko  p ro d u k ­
tó w  danego przem ysłu) są zak łady  podległe M in is tro w i 
P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego, bow iem  w  m yśl 
U c h w a ły  P rezyd ium  Rządu z dn ia  10.1.1952, gospodar­
ka  opakow an iam i jes t regu low ana w  drodze reso rto ­
w ych  zarządzeń. Pon ieważ resortow e zarządzenia w iążą 
w  p ie rw szym  rzędzie dostawców, obecne pojożenie 
p rzedsięb iorstw  de ta licznych sta je  się na ty m  od c inku  
korzystn ie jsze: znaczna żyw io łow ość w  ub ieg łym  o k re ­
sie na szczeblu dostaw cy dezorganizow ała n ie k ie d y  p ró ­
by opanow ania ob ro tu  i  e w id e n c ji opakow ań na szczeb­
lu  odbiorców .

H e n ry k  H aM now sk i

Nieco przezorności
P lanow an ie  gospodarcze stało  się 

u nas z ja w isk ie m  powszechnym . 
Wszyscy zda jem y sobie spraw ą z ko ­
rzyśc i, ja k ie  ono daje gospodarce na­
rodow e j, wszyscy uzna jem y kon iecz­
ność p lanow an ia  w  u s tro ju  dem okra­
c j i  ludow e j.

P la n u je m y  n ie  ty lk o  w  ska li k ra ­
jo w e j, ale i  na  każdym  odc inku  na ­
szego życ ia  gospodarczego i  k u ltu ra l­
nego. K ażdy k ie ro w n ik  zak ładu  ż y ­
w ie n ia  zbiorow ego rozum ie i  w ie , 
że o ile  chce być zabezpieczony na  
przysz ły  ro k  czy to na od c inku  in ­
w e s ty c ji czy surow ców , m usi je  za­
p lanow ać w  ro k u  bieżącym . Jest to 
pra w d a  ta k  powszechnie znana, że 
zdaw a łoby się n ie  ma po trzeby  o tym  
pisać,

N iestety, is tn ie je  u  nas, jeden odc i­
nek życia, gdzie p ra w d a  ta  jeszcze 
n ie  do ta rła  do najszerszego ogółu n a ­
szych czy te ln ikó w , a m ia no w ic ie  —  
spraw a p re nu m era ty  „Ż y w ie n ia  
Z b io row ego“ . W  te j spraw ie  panu je  
jeszcze u nas zupe łny chaos i  n ie z ro ­
zum ienie. O czasopiśmie, k tó re  za­
rów no  k ie ro w n ik o w i, ja k  i  załodze 
jes t bardzo potrzebne w  pracy, p rz y ­
pom ina  się dopiero w tedy , k iedy  
przesta je  przychodzić. Wówczas po­
w s ta ją  pre tensje  do re d a kc ji, do P P K  
„R u ch “ , do w ładz  zw ie rzchn ich , do 
porządków , ja k ie  pa nu ją  „w  te j de­
m o k ra c ji“ . A le  pre tens je  te są n ie u ­
zasadnione i  nieskuteczne, gdyż w  
porę  n ie  op ła c iliśm y  p renum era ty . 
Czasopismo, ja k  w sze lka  produkc ja , 
m usi zaplanow ać po trzebną ilość pa­
p ie ru , u s ta lić  te rm in a rz  p rac z d ru ­
k a rn ią  itp . i  to na długo przed u k a ­
zaniem  się num eru . D latego by łoby  
pożądane, aby nasi k ie ro w n ic y  za­
k ładów , d y re k to rzy  p rzedsięb iorstw , 
cz łonkow ie  zarządów itd . b y li nieco  
p rzezo rn ie js i i  p o m yś le li o p iśm ie  n ie  
w  styczniu , ale ju ż  obecnie, p rzy  spo­
rządzan iu  budżetu na IV  k w a rta ł 
bież. ro k u : sporządzając p la n  w y d a t­
kó w  na czw a rty  k w a r ta ł trzeba w s ta ­
w ić  odpow iedn ie k w o ty  na, p renum e­
ra tę  „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“  na ro k

1954. G dy zam ów im y i  op łac im y p re ­
num era tę  do dn ia  10 g ru dn ia  rb . (do­
tyczy to w szys tk ich  czasopism), u n i­
kn iem y p rze rw  w  dostarczan iu cza­
sopisma, a czynn ikom  odpow iedz ia l­
n ym  za gospodarkę papierem  u ła tw i­
m y dokładne p lanow anie  zużycia p a ­
p ie ru  i  d ru ku .

Uczm y się na ty m  m a łym  odc inku  
od Z w ią zku  Radzieckiego, gdzie p re ­
num era tę  czasopism na ro k  następny  
zam aw ia się i  opłaca do paźdz ie rn ika

Na os ta tn io  odbytym_ K ra jo w y m  
Z jeździe Delegatów  Z w ią zku  S pó ł­
d z ie ln i Spożyw ców  om aw iano i  sp ra ­
w y  żyw ien ia  zbiorowego.

M . in . Z jazd  D e legatów  w ezw a ł 
Zarząd ZSS i  zarządy zrzeszonych 
sp ó łd z ie ln i do pod jęc ia  zdecydowa­
n ych  w y s iłk ó w  celem zw iększen ia 
ud z ia łu  p ro d u k c ji w łasne j w  ogól­
n y m  obrocie o tw a rty c h  zak ładów  
żyw ien ia  zbiorowego. Zważyw szy, że 
p la c ó w k i żyw ien ia  zb iorow ego m a ją  
s łużyć n ie  ty lk o  zaspoka jan iu  po­
trzeb  konsum pcy jnych , ale rów n ież  
zapewniać godz iw y odpoczynek p ra ­
cu jącym , 'Z jazd w ezw a ł spó łdz ie ln ie  
do stałego podnoszenia w yg lą d u  
estetycznego zak ładów  żyw ien ia  
zbiorowego. M ożna oczekiwać, że 
uchw a ła  Z jazdu  D e legatów  z m o b ili­
zu je  zarządy S pó łdz ie ln i i  k ie ro w n i­
czy a k ty w  spó łdzie lczych zak ładów  
o tw a rty c h  ido rozszerzenia w a ch la ­
rza  p ro du kow a nych  p o tra w  i  p rze ­
kąsek, do  p o p ra w ie n ia  ic h  jakośc i i  
s tro n y  sm akow e j oraz do podniesie­
n ia  w y g lą d u  estetycznego zakładów , 
ja k o  podstaw ow ych  w a ru n k ó w  zw ię­
kszania ud z ia łu  p ro d u k c ji w łasne j w  
ogó lnym  obrocie. N ie k tó re  z okręgów  
ZSS m a ją  ju ż  poważne w  ty m  za­
k res ie  osiągnięcia, np. w  zakładach 
okręgu Łódź-W ojew ództw o p ro d u k ­
c ja  w łasna  przekracza 46% ogólnego 
ic h  ob ro tu , a zak ład y  okręgów  
G dańsk, K ie lce , L u b lin  i  W arszaw a-

rb . U m o ż liw ia  to bow iem  dokładne  
zap lanow anie zużycia pap ieru , 
usp raw n ia  pracę w y d a w n ic tw  i  tym  
sam ym  pomaga w  podnoszeniu po­
z iom u czasopisma, którego przezna­
czeniem jes t służyć czy te ln iko m  po- 

* mocą w  ich  pracy, a w ięc V) w y k o ­
n y w a n iu  p lanów  ich  zakładów , a w  
końcow ym  efekcie  —  w  w y k o n y w a ­
n iu  p lanów  ca łe j naszej gospodarki 
narodow e j.

P am ię ta jm y  w ięc  o w s ta w ie n iu  do 
budżetu na k w a rta ł IV  k ioo t na p re ­
num era tę  naszego czasopisma.

W ojew ództw o p rzekracza ją  w skaź­
n ik  40% p ro d u k c ji w łasne j. R ów no­
cześnie je dn ak  zak ład y  okręgu sta- 
linog rodzk iego  posiadają w ska źn ik  
p ro d u k c ji w łasne j oko ło  21%, a w  
w ie lu  in n y c h  okręgach k s z ta łtu je  się 
on w  g ran icach 32— 34%.

Celem um o ż liw ie n ia  s to łó w ko m  
p ra cow n iczym  i  aka de m ick im  p ro ­
w adzen ia  p ra w id ło w e j dz ia ła lności, 
Z jazd  D e legatów  z w ró c ił się do Za­
rządu  ZSS o pod jęc ie  in te rw e n c ji w  
M H W  w  sp ra w ie  zapew nien ia  te rm i­
nowego p rzekazyw an ia  d o ta c ji przed 
rozpoczęciem  każdego .miesiąca, w  
k tó ry m  żyw ien ie  m a być  p row adzo­
ne. Należne do tac je  w z ro s ły  w  k o ń ­
cu czerwca for. do  ta k  pow ażnych 
sum, że w y tw o rz y ło  to  w ręcz ka ta ­
s tro fa ln ą  sy tuac ję  finansow ą  dla  
sp ó łd z ie ln i p row adzących w iększą 
liczbę stołówek-, np. PSS w  K ra k o ­
w ie  na leżało się b lis k o  2 m in . zł, PSS 
w  G dańsku oko ło 1,5 m iń . zł, PSS 
w  Szczecinie i  Z a k ła d o w i S to łów ek 
i  B u fe tó w  ZSS w  Ło dz i po  1 m in  z ł 
itd . Zaległości te pow sta ły  z n ieu re ­
gu lo w an ia  przez poszczególne reso r­
t y  części do ta c ji jeszcze za ro k  1952, 
z n łep rzekazyw an ia  przez dużą l i ­
czbę zak ładów  p ra cy  30% d o ta c ji 
budżetow ej p rze w id z ia ne j w  1953 r. 
i  z opóźnionego u re gu low an ia  do ta­
c j i  d la  s to łów ek akadem ick ich . Po­
n iew aż w e  w szys tk ich  dużych spó ł­
dz ie ln ia ch  dz ia ła lność s to łów ek zo-

Problem y żyw ien ia  zbiorowego w  pionie ZSS
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s ta ła  w ydz ie lona  na w e w n ę trzn y  
p e łn y  rozrachunek gospodarczy z 
w ła sn ym  kon tem  ba nko w ym , przed­
s ięb io rs tw a  s to łów kow e n ie  m ając 
bieżącego do p ływ u  środków  f in a n ­
sow ych z ty tu łu  należności do ta cy j- 
nych  n ie  mogą no rm a ln ie  fu n k c jo ­
nować i  regu low ać sw ych zobow ią­
zań zwłaszcza wobec dostawców, za­
b iega ją  w ięc  o uzyskan ie  doraźnych, 
oprocentow anych k re d y tó w  banko­
w ych . S tąd uchw a ła  Z jazdu, aby do­
ta c je  przekazyw ane b y ły  przed roz­
poczęciem  każdego m iesiąca, w  k tó ­
ry m  żyw ien ie  ma być  prowadzone, 
posiada pe łne uzasadnienie, gdyż do­
p ie ro  ta k i system  regu low an ia  do­
ta c ji zapew nić może spó łdz ie ln iom  
p racow n iczym  i  aka de m ick im  p ra ­
w id ło w ą  działa lność.

D la  wzm ożenia k o n tro li społecznej 
nad  p racą  s to łów ek pracow niczych

Pobory stałe
Jaka pracą, ta ka  płaca —  m ów i 

s tare po lsk ie  przys łow ie . I  słusznie; 
k to  źle pracu je , też źle zarab ia ; k to  
dobrze pracu je , po w in ie n  być dobrze, 
w ynagrodzony. Zasada ta  jes t pod» 
staw ą system u p łac w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim .

Dotychczasowe zasady w yn a g ra ­
dzania p ra co w n ikó w  gospód i  bu ­
fe tów , polegające je dyn ie  na zasze­
regow an iu ' do okreś lonych grup, b y - 
ły  d la  w ie lu  krzywdzące. B y ły  w y ­
pa dk i, że p ra co w n ik  zdo lny i  p ra ­
c o w ity  za rab ia ł m n ie j, n iż  p racow ­
n ik , k tó ry  n ie  dba ł o sw o ją  pracę, 
gdyż zdarzało się, że g ru py  p racow ­
nicze p rzyznaw ano pod ką tem  in ­
nych  przesłanek n iż  rzeczyw iste w y ­
n ik i pracy.

P ro je k to w a n y  p ro w iz y jn y  _ system 
p łac usunie w ie le  n ie sp ra w ie d liw o ­
ści i  s tw orzy  bodźce ekonom iczne do 
zw iększen ia w y s iłk ó w . W ykonan ie  
.planu p ro d u k c ji, ja ko  zasadnicza 
podstaw a w ynagrodzenia, zm usi o- 
pieszałych do zdw o jen ia  en e rg ii w

i  akadem ick ich , Z jazd na ło ży ł na a- 
p a ra t k o n tro li w e w nę trzne j spó ł­
d z ie ln i obow iązek k o n ta k to w a n ia  się 
z ko m ite ta m i s to łó w k o w y m i podczas 
każdorazowo przeprow adzane j, ko n ­
t r o l i  sto łów ek, oraz. zobow iąza ł spół­
dz ie ln ie , ab y  organ izow a ły  okresowe 
n a rad y  z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li 
k o m ite tó w  s to łó w ko w ych  i  k ie r. sto­
łów ek. Dośw iadczenia spó łdz ie ln i, 
k tó re  p o d ję ły  w spó łp racę z k o m ite ­
ta m i s to łó w ko w ym i w  tych  w ła m ie  
fo rm ach , da ły  ja k  n a jb a rd z ie j pozy­
ty w n e  rezu lta ty .

Jeś li chodzi o odcinek plac, Z ia zd  
D e legatów  ZSS w yp o w ie d z ia ł się za 
u jedno licen iem  w a ru n k ó w  p łac  w  
p ionach  ZSS i  CZPG oraz za roz­
c iągn ięc iem  sytem u p re m io w a n ia  na 
s to łó w k i.

M arian  Niczman

czy prowizja
je dn an iu  konsum entów  poprzez pod­
niesien ie  jakośc i p ro d u k c ji i  w ię k ­
szą rozm aitość dań. P ro w iz ja  od 
ob ro tów  będzie zachętą do ja k  n a j­
lepszego w yko rzys tyw a n ia  czasu p ra ­
cy, do zw iększen ia sta rań  o ja k  
na jpe łn ie jsze  zaopatrzenie zakładu.

B y ło b y  je d n a k  wskazane, aby 
oprócz tych  czynn ikó w  w  no w ym  
system ie p łac b rano  pod uwagę czy­
stość lo ka lu , osobistą h ig ienę p ra ­
cow n ika  i  uprzejm ość wobec kon ­
sum entów . Za te t rz y  bardzo ważne 
w  naszych zakładach e lem enty  po­
w in n a  być doda tkow a p ro w iz ja . A b y  
spraw a czystości zak ładów  i  u p rz e j­
m e j obsług i s ta ły  się chlebem - po­
wszedn im , na leży u jąć  je  w  stałe 
ram y.

Sądzę, że m yś l m o ja  jes t słusz­
na i  pow in na  być w z ię ta  pod u w a ­
gę, a na pewno p rzyczyn i się do 
polepszenia sy tu a c ji naszych zak ła ­
dów  i  postaw ien ia  ieh na w ła śc i­
w y m  poziom ie.

Józef Kapuściński

Z a d a n ia  księgowości
O brady g łów nych  księgowych 

p rzeds ięb io rs tw  te renow ych  CZPG 
w  K ra k o w ie  m ia ły  na celu p rze ­
prow adzen ie an a lizy  ekonom icznej 
naszych przeds ięb io rs tw  i  w yp raco ­
w a n ie  przez n ie  p lanow ych  zadań 
na od c inku  a k u m u la c ji soc ja lis tycz­
nej.

A na lizę  te przeprow adz ił G łó w n y  
K s ięgow y CZPG eb. Kon iecko. B i­
lans za p ie rw szy  k w a r ta ł ro ku  b ie ­
żącego n ie  jes t ko rzys tny , ponieważ 
w yka zu je  . on poważne s t ra ty . za­
m ias t a k u m u la c ji s ięgającej m il io ­
nów  zło tych, k tó ry c h  ta k  bardzo po­
trzebu je  nasz budu jący  się przem ysł, 
nasze h u ty  i  kopa ln ie . S tra ty  te 
spowodowane zosta ły słabą m o b ili­
zacją te renu  w  zakresie w yko n a n ia  
p lan ów  ob ro tu  po 3.1. br., czy też 
w yko na n ie  tych  ob ro tów  w  n iew łaś­
c iw e j s truk tu rze , kosztem  w ysok ich  
nak ładów , n ie  m ających p o k ryc ia  w  
osiągnię te j m arży. Dużą w in ę  za 
ten  stan rzeczy ponosi księgowość

naszych przedsięb iorstw , k tó ra  nie 
sygna lizow ała  w e w ła śc iw ym  czasie 
o n iedociągn ięciach i  stra tach , nie 
zm uszała do k ry tyczn e j analizy. 
Księgowość ta  prowadzona p ra w ie  
na bieżąco, n ie  b y ła  je dn ak  tym , 
czym  w in n a  być w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j, to  jest sejsm ografem  
z ja w is k  gospodarczych, in s tru m e n ­
tem  w skazu jącym  d rog i uzd row ie ­
n ia  złego stanu rzeczy.

N iew łaśc iw e  sprawozdan ia H  48, 
sporządzane przez przedsięb iorstw a 
terenow e, w p ro w a d z iły  w  b łąd  nie  
ty lk o  d y re k c je  p rzeds ięb io rs tw , lecz 
ca ły  C e n tra ln y  Zarząd. S prawozda­
n ia  te  w y k a z y w a ły  bow iem  zyski, 
podczas, gdy w  b ilansach k w a r ta l­
nych  w y s tą p iły  s tra ty . D owodzi to, że 
sprawozdan ia tra k to w a n e  b y ły  ja k  
p a p ie rk i konieczne do w ype łn ien ia , 
k tó re  m ożna sporządzić z m n ie j lu b  
ba rdz ie j dok ładnych  danych s ta ty ­
stycznych, a n ie  z księgowości, że 
sprawozdań tych  n ie  t ra k tu je  się ja k

m a łych  b ilan sów  m iesięcznych, że 
zaw artych  w  n ich  c y fr  n ik t  n ie  a- 
na lizow a ł. że w  cyfrach  tych  nie  
um iano w idz ieć  dz ia ła lności przed­
s ięb io rs tw a i  je j braków .

Koszty osobowe i  rzeczowe

A n a liza  b ilan sów  k w a rta ln y c h  
w ykaza ła , że p rzedsięb iorstw a nasze 
m.aia za w ysok ie  koszty osobowe i 
rzeczowe. Zam iast p lanow anych 
kosztów  osobowych 16.6% b ilans 
w yka zu je  19.8, czy li przekroczenie 
stanow i aż 3.2% od obrotu. Ścisła 
ana liza  ekonom iczna w yka zu je , że 
n ie  są to  jeszcze w szystk ie  koszty, 
że są one u k ry te  w  w ie lu  in nych  
pozycjach naszego b ilansu, sku tk ie m  
czego faktyczne  przekroczenie jest 
o w ie le  wyższe.

W n ik l iw a  analiza te renow a stanu 
za trud n ien ia  w  poszczególnych 
przedsięb iorstw ach w ykaza ła , że 
słabo analizow ano tam  potrzebę za­
tru d n ie n ia  załogi, że b ra k  b y ło  kon­
kretnego p rzyd z ia łu  p racy d la  sze­
regu p racow n ików , że b y ły  duże 
p rze rosty  personalne w  a d m in is tra ­
c j i  zakładów , n ie  m ające na leżytego 
po k ryc ia  w  kosztach i  obrotach. N ie  
by ła  b rana  pod uwagę różn ica  p ra ­
cochłonności w v n ik a ia c a  ze s tru k ­
tu ry  obrotów . S ku tk ie m  tego w  za­
k ładach posiadających w yso k i 
w ska źn ik  ob ro tu  to w a ra m i hand lo ­
w y m i spo tyka ło  się często te same 
s tany za trudn ien ia , co i  w  zak ła ­
dach o w ysokim , procencie p ro d u k ­
c j i  w łasne j.

N a odc inku  kosztów  rzeczowych 
sytuac ja  też n ie  b y ła  lepsza. K oszty 
zam iast p lanow anych  7% w yn io s ły  
9%. Znaczne przekroczenia kosztów 
m am y na odc inku  transp o rtu  i  zu­
życia p rzedm io tów  n ie trw a łych . 
L iczne p rzesto je  transportow e, za 
k tó re  n ikogo się n ie  obciąża, m a ją  
tu  decydujące znaczenie. Zam iast 
planowanego w skaźn ika  0,8%, tra n ­
sport kosztu je  nas 1,45% w  stosun­
ku  do obrotu.

P rzedm io ty  n ie trw a łe  w yka zu ją  
duże przekroczenie w  kosztach, m i­
m o że w  św ie tle  a n a lizy  zosta ły one 
w  całości zarachowane na koszty w  
p ie rw szym  kw a rta le . Jest to  w y n i­
k ie m  b ra k u  w łaściw ego zorganizo­
w a n ia  odpow iedzia lności za te 
przedm io ty. Duże przekroczenia 
kosztów  w ys tęp u ją  rów n ież  na od­
c in ku  zużycia  pa liw a , spore pozy­
cje  w  kosztach s tanow ią podróże 
służbowe p ra co w n ikó w  przedsię­
b io rs tw .

W a lka  z m an kam i w  p rzedsięb ior­
s tw ach gastronom icznych n ie  jes t 
na leżycie prowadzona. Rozliczenie 
osób m a te ria ln ie  odpow iedz ia lnych 
n ie  sto i u  nas jeszcze na na leżytym  
poziom ie. O siągnięcia na odc inku  
w a lk i z m an kam i są duże. M anka  
spadły na 0,25% obro tu  czy li o b n i­
ż y ły  się cz te rokro tn ie . N ie  jes t to 
je d n a k  dowód, aby sp raw am i ty m i 
da le j się n ie  zajm ować. Idea łem  w i­
n ien  być pos tu la t p racy bez m ank.

W szystk ie  te  u s te rk i w y n ik a ją  z 
b ra k u  p lanow an ia  w  przedsięb ior­
stw ach na od c inku  kosztów. Często 
się zdarza, że na w e t kom ó rka  in ­
w e s ty c ji n ie  w ie , czym  może d y ­
sponować.
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A b y  po łożyć kres ¡temu s tanow i 
na leży w ykonać następujące czyn­
ności:

1) przeanalizow ać stan za trud n ie ­
n ia  w  poszczególnych zakładach pod 
ką tem  fa k tyczn e j po trzeby i  na 
podstaw ie te j an a lizy  opracować 
p lan  za trud n ien ia  z w ykazem  kom ­
p re s ji e ta tó w ;

2) opracować ha rm onogram y l i k ­
w id a c ji m an k ; podać nazw iska m an- 
kow iczów , da ty  pow stan ia  m an k  i 
ich  sum y oraz okres, k ie d y  m anka  
te zostaną w płacone;

3) zbadać k a lk u la c ję : czy p rz y ­
padk iem  n ie  sprzedaje się to w a ró w  
po niższej m arży ;

4) sporządzić co m iesiąc w  te rm i­
n ie  do 20 nast. m ieś. rach un ek w y n i­
k ó w  w  zakładach;

5) podać zakres zm nie jszenia 
kosztów  na odc inku  kosztów  osobo­
w ych  i  rzeczowych, a przez to  w y ­
pracow anie  a k u m u la c ji soc ja lis tycz­
nej.

O ren tow ność p rzedsięb iorstw a 
muszą w a lczyć wszyscy. Do w a lk i 
te j na leży wciągnąć k ie ro w n ik ó w  
zakładów . Ins trum e n tem  pom ocnym  
w  te j w a lce  będą ks ią żk i re n to w ­
ności. k tó re  w in ie n  prow adzić  każ­
d y  k ie ro w n ik  zakładu w  oparc iu  o 
w s k a ź n ik i p rocentow e, usta lone w  
stosunku do obrotów . N a leży ro z w i­
ja ć  w spó łzaw odn ic tw o m iędzy za ło­
gam i poszczególnych zak ładów  na 
o d c in ku  w yp raco w an ia  aku m u lac ji, 
Obniżenia kosztów , p ra cy  bez m ank, 
tw o rz y ć  p rzeds ięb io rs tw a i  zak łady 
pod ty m  w zg lędem  w zorcow e i  u - 
powszechniać ich  w y n ik i pracy. 
O bow iązk iem  naszym  je s t sta le  szko­
lić  i  uśw iadam iać pod względem  
ekonom icznym  w szys tk ich  p ra cow ­
n ik ó w  naszych zakładów .

Ścis łe j ana liz ie  ekonom iczne j na le­
ży poddać także dzia ła lność naszych

dz ia łów  pom ocniczych ja k  tucza r- 
nie, gospodarstwa w arzyw ne , k tó re  
rów n ież  n ie  mogą pracow ać ze s tra ­
tam i.

W a ru n k i s taw iane przedsięb ior­
s tw om  dążą w  zasadzie do jednego 
celu: aby księgowość da ła bieżąco 
p ra w d z iw y  obraz przedsiębiorstwa. 
O ile  w a lk ę  o te rm inow ość spraw o­
zdawczości na leży uznać za w y g ra ­
ną, to obecnie m us im y  w zm óc w a l­
kę o je j jakość, o oparcie je j na 
ko n k re tn ych  danych księgowych.

W alka o akumulację

W  w y n ik u  dysku s ji zebran i u - 
c h w a lili jednom yśln ie  rezo luc ję  na­
stępującej treśc i:

„D o  M in is tra  H a nd lu  W ew nę trz ­
nego Tow . M a ria n a  M in o ra  w  W a r­
szawie.

M y, g łó w n i ks ięgow i przedsię­
b io rs tw  CZPG, zebran i na K ra jo w e j 
N aradz ie  w  K ra k o w ie  w  d n iu  8 —  9 
czerwca 1953 r. naw iązu jąc do w ska ­
zań udzie lonych nam  przez C e n tra l­
n y  O rgan naszej P a r t i i „T ryb u n ę

L u d u “ , w  m yś l w y tycznych  ogólno­
po lsk ie j na rady  g łów nych  księgo­
w ych , odbyte j w  W arszaw ie w  d n iu  
1 i  2 bm , pod p rzew odn ic tw em  M i­
n is tra  F inansów  oraz rea lizu jąc  po­
staw ione przed k ie ro w n ic tw e m  
przeds ięb io rs tw  p ionu  M .H .W . zada­
nia, zobow iązu jem y się do: 1) te r­
m inow ego i  p raw id łow ego  sporzą­
dzenia b ilansu  za pierwsze półrocze 
b r.; 2) ja k  na jb a rdz ie j dokładnego 
op racow yw an ia  sprawozdań H  48; 
3) w prow adzen ia  pe łn e j o ro f i la k tv k i 
na odc inku  w a lk i z n ieu czc iw ym i 
e lem entam i poprzez obostrzenie sy­
stem atycznego nadzoru p racy osób 
m a te ria ln ie  odpow iedzia lnych, szyb­
k ie  stosowanie san kc ji do m anko- 
w iczó w  i  w y k o n y w a n ie  szeroko pod- 
je te ffo  w spó łzaw odn ic tw a  pom iędzy 
p rzeds ięb io rs tw am i w  zakresie w in ­
d y k a c ji m a n k ; 4) w zm ocn ien ie  dys­
c y p lin y  fina nso w e j na w szystk ich  
je j odcinkach, a w  szczególności w  
zakresie k o n tro li kosztów  i  uksz ta ł­
tow a n ia  sie zadań a k u m u la c ji tak , 
aby w  d ru g im  k w a rta le  w y jść  na 
pe łną rentowność, a w  trzec im  
k w a rta le  nadrob ić s tra ty  p ierw sze­
go k w a rta łu .

Z apew n iam y Was, Tow. M in is trze , 
że pode jm u jąc powyższe zobow iąza­
n ia  do łożym y w sze lk ich  sił, aby je 
rze te ln ie  i  p ra w id ło w o  w ykonać, d la  
dobra naszej ukochane j O jczyzny 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j“ .

W  ten sposób zjazd spe łn ił swoje 
zadanie. Z m o b ilizo w a ł księgowych 
do w a lk i o rentowność, do u  a lk i o 
jakość p racy  w  księgowości, do  ży­
wego i  tw órczego ud z ia łu  w  życ iu  
gospodarczym  naszych przedsię­
b io rs tw , nauczy ł nas k r y ty k i i  sa­
m o k ry ty k i.  podc iągną ł w zw yż  nasz 
poziom  p o lity c z n y  i  zawodowy.

M g r Janina Adamska

Przygotowujemy się do zimy
D la  udostępnien ia  stałego i  rów nom iernego  spoży­

w a n ia  w a rz y w  i  ow oców  w  każdej porze roku . zak ła ­
dy  zbiorowego żyw ien ia  w in n y  w  okresie na jw iększe j 
podaży tych  p ro d u k tó w  pom yśleć o p rzygo tow an iu  na 
zim ę p rze tw o ró w  ow ocow o-w arzyw nych .

W ie lo ra k ie  są sposoby konserw ow an ia  w a rz y w  i 
ow oców  na okres z im ow y. D o na jczęście j stosowanych 
prze tw orów , k tó re  m ożna w e w łasnym  zakresie p rzy ­
gotować należy za liczyć: k iszonk i, m a ryn a ty , soki sło­
dzone. kom poty, pow id ła , m a rm o lad y  oraz ocet z od­
p a dkó w  owocowych.

W szystkie  p rze tw o ry  surowcowe d z ie lim y  na 2 za­
sadnicze g ru p y : p rze tw o ry  w a rzyw ne  i  p rze tw o ry  
owocowe.

Przetwory w arzywne
W śród p rze tw o ró w  ja rzyno w ych  na jw iększe zasto­

sowanie w  zakładach zbiorowego żyw ie n ia  posiadają 
k iszonk i, m a ry n a ty  i  solonki.

A. Kiszonki. K iszo n k i są na jra c jo n a ln ie jszym  spo­
sobem konserw ow an ia  w a rzyw . W artość soku kiszon­
k i  je s t da leko wyższa n iż  soku samego produktu . 
Z tych  też w zg lędów  sok ten  na leży spożywać ró w n o ­
m ie rn ie  z k iszonką pod ró żn ym i postaciam i. K is ić  
m ożem y w szys tk ie  surowce zaw iera jące w ęg low oda­
ny, substancje b ia łko w e  i  m inera lne .

W ażną kiszonką, k tó ra  w in n a  zna jdow ać się w  sp i­
ża rn iach  gospód —  je s t kapusta. Z  uw ag i na powszech­
n ie  znane i  n ie je d n o k ro tn ie  podaw ane na łam ach

n/czasopisma op isy technolog iczne k iszen ia  kapus ty  
i  ogórków , pow ta rzan ie  sposobu ich  prze tw arzan ia  
uw ażam  za zbyteczne.

Poza kapustą  i  ogórkam i dostępna jes t rów n ież  
kiszona b ru k ie w  z cebulą lu h  ja b łka m i. M n ie j znane 
są k iszo n k i z b u ra kó w  ć w ik ło w ych , pom idorów , fa ­
soli s trączkow ej. M a ło  rozpowszechnione jes t ró w ­
nież kiszenie jab łek . Z w yp róbow anych  odm ian do k i ­
szenia n a jle p ie j nada ją  się a n to n ó w k i i  g log ie rów k i.

1. Sałata z zielonych pomidorów. 5 kg  z ie lonych po­
m ido rów , 1/2 kg  cebuli, sól, ocet do sparzania, 20 dkg 
cukru , m a ły  czerw ony owoc z p a p ryk i, parę lis tk ó w  
bobkow ych, 20 z ia rn  zie la  angielskiego, 1 łyżeczkę 
gorczycy, parę goździków , 1/2 1. octu 3,5%, oraz 1/2 1. 
octu 6%.

Zielone, zdrow e pom idory , k tó re  ju ż  n ie  mogą d o j­
rzewać na k rzaku , zebrać, op łukać i  pokro ić  na p la ­
s te rk i. Cebulę obrać, pokro ić , wym ieszać z pom idora ­
m i, posolić do sm aku, obciążyć kam ien iem  i  odstaw ić 
na parę godzin. W ydz ie lony  sok odcisnąć, pom ido ry  
sparzyć octem i  pozostaw ić pod obciążeniem  przez 
12 godz. Następn ie p o m id o ry  z octu odcisnąć, w łożyć  
do naczynia (rondla), zalać 1/2 1 octu 3,5% i  ' /2 1 octu 
6% dodać c u k ie r i  w szys tk ie  inne p rz y p ra w y  oraz po­
k ra ja n ą  w  paseczki paprykę. U dusić do m iękkośc i na 
w o ln y m  ogn iu ; na leży p rzy tem  zw róc ić  uwagę, żeby 
się n ie  p rz y p a liły . Sałatę ostudzić, złożyć do ga rnka  
kam iennego, uszczeln ia jąc pap ierem  pe rgam inow ym , 
przechow yw ać w  suchym  m ie jscu.
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2. Pomidory mielone (przecier pomidorowy w  bu­
telkach), Dostatecznie do jrza łe  i  zdrowe pom ido ry  
świeżo zerwane zemleć na maszynce do mięsa^ O trz y ­
m aną m iazgę s iln ie  podgrzać na ogniu i  w lew ać do go­
rących bu te lek, nast. le k k o  zakorkow ać i  uk ładać 
w  ko tle  (do go tow ania  b ie lizny), wyłożonego w ió ra m i 
d rze w n ym i lu b  słomą. U łożone b u te lk i prze łożyć w a r-  
s tw ą w ió ró w  lu b  s łom y tak, aby się n ie  d o tyka ły , 
a to  z uw ag i na m ożliw ośc i pękn ięc ia  w  gotowaniu. 
P rzygotow ać próbną bu te lkę : nagrzaną bu te lkę  nape^- 
n ić  gorącą wodą, w łożyć te rm om e tr, um ieszczony 
w  w yd rążo nym  k o rk u , zatkać n im  dobrze bu te lkę  
i  w s ta w ić  do k o tła  m iędzy b u te lk i z pom idoram i. B u ­
te lk i w  k o tle  zalać gorącą w odą i  podgrzewać, sp ra w ­
dzając p rzy  ty m  tem pe ra tu rę  w o d y  na term om etrze. 
G dy c iep ło ta  osiągnie 80°C, trzym ać w  n ie j b u te lk i 
przez 20 m in ., c iągle spraw dzając ciepło tę na te rm o ­
m etrze (uważać, b y  tem pe ra tu ra  n ie  w zros ła  ponad 
90°C). Po 25 m in . zestaw ić koc io ł z p ły ty  kuchenne], 
od k ryć  i na tychm ias t s iln ie  zakorkow ać b u te lk i, w y ­
jąć, ostudzić i  p rzechow yw ać w  m ie jscu  z im n ym  —  
n ie  narażonym  na przeciąg i -— do dn ia  następnego. 
Pasteryzow anie na leży pow tórzyć następnego dnia, 
za lew ając b u te lk i w  ko tle  c iep łą  wodą, w yko n u ją ^  
dalsze czynności ja k  w  d n iu  poprzednim .

Po w y ję c iu  b u te lk i na tychm ia s t lakow ać. W  podob­
n y  sposób, ja k  po m id o ry  w  bu te lkach , m ożna przygo­
tow yw ać agrest, porzeczki, w iśn ie  i  jagody.

3 G rz jb y . K w a s i sie przew ażnie b o ro w ik i, rydze, 
m aślak i, gąski, k u rk i itp . Po s ta rannym  um yc iu  
i  oczyszczeniu, g rzyby obgotować w  le kko  słonej 
i  kw aśne j wodzie, co zachow uje ich  n a tu ra ln y  b a r­
w ik . Ostudzone i  odciśn ięte g rzyby  uk ład a  się w  dob­
rze w y m y ty c h  i  w yparzonych  beczkach zalewa _ 5 /o 
solanką, p rz y k ry w a  denk iem  i  p rzyc iska  kam ien iem . 
D la  zabezpieczenia przed ku rzem  beczkę p rz y k ry w a  
się p łó tnem  i  us ta w ia  w  pom ieszczeniu o tem p. 
16 _  20°. Po u ły w ie  2 tygodn i solonkę na leży odlać, 
g rzyby  przem yć w  c iep łe j osolonej wodzie. T a k  w y - 
m yte  g rzyby  u k ład am y do te j samej beczki, zalewając 
2% solonkę. Beczkę szczelnie zab ija m y  i  przez spust 
uzupe łn iam y zalewę, następnie o tw ó r zam ykam y i  pa­
ra fin u je m y .” W  celu w y tw o rze n ia  się kon iecznej ilośc i 
kw asu m iekowego, niezbędnego do u trw a le n ia  g rzy­
bów, beczkę trzym a m y  w  te j samej tem peraturze 
jeszcze przez okres 2 tygodn i. Beczki na leży przecho­
w yw ać  w  tem peratrze  ok. 8°. K is z o n k i z grzybów  
m ożna przyrządzać w  śm ietanie, z o liw ą  a także m oż­
na je  używ ać do m aryna t.

B. M arynaty. N a jm n ie j ko rzys tnym  sposobem kon ­
se rw ac ji ja rz y n  i  owoców oraz n a jm n ie j pożądanym  
produk tem , zwłaszcza d la  dzieci i  m łodzieży, są m a­
ryn a ty . Spożywa się je  w  postaci różnych sa ła tek 
i  zakąsek'. M aryn ow a ć m ożna korn iszony, ogórk i, 
grzyby, dyn ię . Z  uw ag i na stosunkow o n ie w ie lk ie  za­
stosowanie m a ryn a t w  codziennj^ch jadłospisach — 
o m ó w im y recepturę  oraz opis technolog iczny ty lk o  
2-ch pierwszych.

1, M arynaty  z korniszonów. 2,5 kg  p ie rw sze j jakości 
korn iszonów , drobnych bez plam , korzenie: po 15 z ia rn  
p iep rzu  i  gorczycy, 5 —  10 s z t liś c i bobkow ych, 5 dkg  
soli, 1/4 kg  d robne j cebuli, ok. 2 1 octu 6%. K orn iszo ­
ny  obm yć, s tarann ie  w ytrzeć, le kko  posolić, u łożyć 
w  s ło ju  i  pozostaw ić do dn ia  następnego. Z lać ro z tw ó r 
so li z ko rn iszo nów  i  zaraz zalać przego tow anym  i  z im ­
n ym  6% octem  ta k , b y  ko rn iszo ny  b y ły  ca łkow ic ie  
n im  po k ry te  i  pozostaw ić do dn ia  następnego. Potem  
zlać ocet z ko rn iszonów  do rond la , dodać 1/4 1. octu 
świeżego, przego tow yw ać pod pokryc iem . Z im n ym  
octem zalać p o w tó rn ie  i  pozostaw ić do dn ia  następ­
nego. Z lać  ocet z ko rn iszonów  do ron d la  i zagotować 
z ko rze n iam i pod p rzyk ryc iem . W łożyć je  do m n ie j­
szych słoi, przełożyć ko rze n iam i ugo tow anym i w  occie
1 zalać przestudzonym  octem, na pow ie rzchn ię  nalać 
trochę  stop ionej p a ra fin y , sło je  ow iązać i  p rzechow y­
w ać w  m ie jscu ch łodnym , suchym  i  c iem nym . Z uży­
tego surowca o trzym am y ok. 5 s ło i p ó łlitro w y c h  m a- 
ryna t.

2. M arynaty z grzybów. 5 kg  p ierw sze j jakośc i m ło ­
dych  g rzybów  (rydzów , b o ro w n ik ó w  lu b  gąsek), ok.
2 1. octu sp iry tusow ego 6%, 5 dkg  so li oraz korzen i. 
15 z ia rn  p ieprzu, 5 —  10 szt. liś c i bobkow ych i  1/4 kg 
d robne j cebuli. G rzyb y  obm yć, odciąć trzonek, w y trzeć

u łożyć na sicie, prze lać k ilk a k ro tn ie  wrzącą, słoną w o ­
dą. nast. odsączyć z w ody, u łożyć w  ga rnku  ka m ie n ­
nym , zalać -przegotowanym i gorącym  6% octem  (octu 
potrzeba ok. 1 i ' / 2 l i t . )  tak . żeby g rzvb v  b y ły  ca łkow ic ie  
po k ry te  i  pozostaw ić do dn ia  następnego. Ocet zlać 
z grzybów  do rond la , dodać 1/4 1. octu świeżego i  prze­
gotować pod p rzyk ryc iem , gorącym  octem zalać po­
w tó rn ie  grzyby. Zabieg ten  pow tórzyć jeszcze raz na­
stępnego dn ia , doda jac do octu trochę  korzen i, ja k  
pieprz, liśc ie  bobkowe i  cebula. G rzyby  w łożyć do 
m n ie jszych słoi, przełożyć ko rze n iam i ugo tow anym i 
w  occie i  zalać je  c iep łym  octem ; po ostygnięciu  na­
lać na pow ie rzchn ię  trochę stop ionej pa ra fin y . S ło je 
obwiązać pe rgam inow ym  -papierem i  p rze cho w y­
w ać —• ia k  w yże j. Z użytego surowca o trzym am y ok. 
5 s ło i p ó łli tr .  m aryna t.

C. Solonki, Stosuje się p rzygo tow an ia  na zim ę 
szczawiu, zielonego kop ru  oraz w łoszczyzny do zup. 
D o brym  powodzeniem  cieszy się przyrządzanie solo­
ne j w łoszczyzny w  postaci drobno pocię te j m ieszanki. 
N pJ 100 kg  m ieszank i w a rz y w  na leży użyć 30 kg  
m arch w i. 25 kg  kapus ty  w ło s k ie j, 15 kg  p ie truszk i, 
10 kg  selerów, 15 kg  cebu li i  5 kg  porów .

Do s tarann ie  w ym y tych , oczyszczonych i  posieka­
nych w a rz y w  (można przenuścić przez m aszynkę do 
m ięsa) doda je się 20 -  25% so-li. Sól wym ieszać 
z w a rzyw a m i, a gdy w ys tą p i sok, uk ładać ścisłe
w  beczułkach lu b  gąsiorach. W łoszczyzna solona prze­
chow u je  się dobrze przez okres 1 ro k u  i  d łuże j.

Przetwory owocowe

Do p rze tw o ró w  ow ocowych k tó re  m a ja  na jw iększe 
zastosowanie w  zakładach zbiorowego żyw ien ia , na le­
żą przede w szys tk im  dżemy, kom poty , syropy owoco­
we, k o n f itu ry , pow id ła , ga la re tk i. oraz_ owoce w  cuk­
rze Te osta tn ie  m a ją  szczególnie duże zastosowanie 

cuk ie rn ic tw ie . W  zakładach prowadzących cało­
dzienne w yżyw ien ie , szczególnym popytem , zw łasz­
cza w śród  dzieci i  m łodzieży, cieszą się dżemy, m a r­
m o lady i  pow id ła .

1. Dżemy zasługu ją  na specja lna uwagę ze w zględu 
na to. że przyrządzanie ich  poch łan ia  m n ie j cukru , 
n iż  rob ien ie  k o n fitu r . P rzygo tow u je  się je  z agrestu, 
ja b łe k  ś liw e k  itp . Owoce przeznaczone na dżemy 
na leży przesortow ać w g  jakośc i i  stopnia do jrza łośc i, 
op łukać czystą w odą —  n ie jada lne  częścią usunąć. 
W ieksze owoce pokro ić  w  k a w a łk i i  w rzucać do górą- 
cego syropu. Smażyć dotąd, dopóki n ie  z rob i sie prze­
zroczysta masa. N a 1 kg  owoców —  doda jem y 0,50 
0,60 kg  cukru .

2 Kompoty, N a jko rzys tn ie jszym  sposobem p rzyrzą­
dzania kom po tów  jes t m etoda Jn ia c h
czyniach herm etyczn ie  zam kn ię tych^ n p ™
W ecka O płukane i  pozbaw ione części n ie ja da ln ych  
owoce uk ła d a m y  do s ło i -  do pe łna za lew am y gorą­
cym . przego tow anym  syropem  (po brzeg i s ło ja) do 
p rzygo tow an ia  którego używ a się 30— 50% cukru . 
Następn ie zak ładam y p ie rśc ień  gum ow y i  p o k ryw kę , 
-przyciskaną przez sprężynkę. S ło je  ogrzew am y w  w o ­
dzie 20 —  30 m in u t. Po w ys tudzen iu  sło je w y jm u je ­
m y  z w ody, w yc ie ram y, spraw dzam y, czy p o k ryw a  
szczelnie przy lega do słoja. G dy chcem y s ło ik  o tw o - 
rz.vć w s ta w ia m y  go do góry dnem  do c iep łe j w o dy  na 
k ilk a  m in u t, potem  odwracam y, pociągam y w y s ta ją ­
cy języczek p ierśc ien ia  gum owego —  pow ie trze  w e j­
dzie do środka i  p o k ry w k a  odstanie.

3. Syropy owocowe. S yrop ow ocowy o trzym am y 
przez gotow anie surow ych soków  ow ocowych z cuk ­
rem . D la  p rzyk ła d u  om ów im y p ro du kc ję  syropu m a­
linow ego: 4 kg  przebranych m a lin  w rzu cam y w a r ­
s tw am i do naczynia, p rzesypu jąc każdą z n ich  cukrem  
ilośc i 4 kg, nast. w yn os im y  je  do ch łodne j p iw n ic y  do 
następnego dnia. Potem  o trzym aną masę owocową 
w rzu cam y do rond la , podgrzew am y aż do rozpuszcze­
n ia  cukru . Przecedzony sok go tu jem y przez . ^2 — la  
m in u t, s ta rann ie  szum ując. C iep ły  jeszcze sok w le w a ­
m y  do suchych i  czystych bu te le k , k o rk u je m y  n o w ym i 
w yp a rzo nym i k o rk a m i, -poczcm p a ra fin u je m y . Przeć o- 
w u je m y  w  m ie jscu  suchym , ch łodnym  i  c iem nym . 
P rzy  zastosowaniu te j p ro d u k c ji o trzym am y _ ok. 4 
bu te le k  1/2 1. soku. S yropy w  okresie z im y  m a ją  sze­
ro k ie  zastosowanie, ja k o  dodatek do legum in.
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4. Kiszonki z jabłek. W ym yte  ja b łk a  uk ład a  się 
ściśle w  beczce, przek łada jąc spód i  w ie rzch  liśćm i 
czarnych porzeczek łu b  w iśn i. Po założeniu denka 
w le w a  się przez o tw ó r czopowy roz tw ó r, sporządzony 
z 30 1. przegotowanej w ody, 350 g soli, ty leż  gram ów  
cu k ru  i  m ą k i ży tn ie j, obecność k tó re j przyspiesza 
kiśn ięcie. Recepta ob liczona je s t na  an ta łek  60 l i t r o ­
w y. W  analog iczny sposób m ożna k is ić  tw a rd e  grusz­
k i  i  ś liw k i (w ęg ie rk i). K iszo n k i ze w zg lędu na w ła śc i­

w ą  im  p ikan tność, s tanow ią doskonałe uzupe łn ien ie  
dań m ięsnych i  m ącznych.

O m ów ione pow yże j g a tu n k i su row ców  owocowo- 
w a rzyw n ych  i  o trzym ane z n ich  p rze tw o ry  w in n y  
się znaleźć w  sp iża rn i każdego zak ładu  uspołecznio­
nego, prowadzącego żyw ien ie  zbiorowe. N aw e t w  n a j­
ba rdz ie j p ry m ity w n y c h  w a run kach  na łożonym  na 
nasz apara t zadaniom  m ożem y sprostać, jeże li do ich  
w yko na n ia  w łączym y się wszyscy.

M aria  Kielczykowska

Dlaczego grudzień w sierpniu?
Sezon le tn i jes t ju ż  w  ca łe j pe łn i, 

a jad łosp isy m a ło  różn ią  się od ja ­
d łosp isów  z grudn ia . S ta le  b ra k  ja ­
rzyn  sezonowych: ka la repy, szpina­
ku , m a rch w i, k a la f io ró w  dostępnych 
ty lk o  w  lecie.

Dlaczego ta k  się dzie je , dlaczego 
tru d n o  zespołom żyw ien ia  zb io row e­
go zdobyć się na odrob inę dobre j 
w o li, p rzem yślen ia  i  zreorganizow a­

n ia  tego odc inka  pracy, dlaczego ta k  
często spo tykam y osoby, k tó re  tw ie r ­
dzą, że n ie  m a Obsługi do ob ie ran ia  
ja rzyn?

Oczywiście, ła tw ie j jes t przez ca ły  
ro k  przygo tow yw ać bigosy, gularze, 
go lonk i, pieczenie i  k o tle ty  w iep rzo ­
we an iże li w ys ilać  się przez 4 —  5 
m iesięcy.na pom ysłowe jad łosp isy  se­
zonowe, lu b  narażać na  szw ank sw o ­

je  „osiągnięcia  m an icu row e“  —  po­
bo ry  i  p rem ie  i  ta k  w p ły n ą  do k ie ­
szeni.

T a k  ¡nam m yśleć n ie  w o lno , n ie  
w o ln o  cofać się do czasów k a p ita li­
stycznych k ie d y  na  p ie rw szym  p la ­
n ie  s taw ian o  in teres przedsiębiorcy. 
M us im y  pam iętać, że w  naszym u- 
s tro ju  na  p ie rw szym  p lan ie  jes t do­
b ro  społeczne —  zdrow ie  konsu ­
m enta.

it fU U k u ;

IDANIAĆH
N a podstaw ie kores­

pondenc ji A . Im ie l­
skiego.

W ojewódzka kurso-konferencja. W
S zczyrku  zorgan izow ana została k u r ­
so-kon fe renc ja  d la  p ra c o w n ik ó w  ży­
w ie n ia  zbiorowego p io n u  CRS w o ­
jew ództw a  sta linogrodzkiego. Tem a­
tem  te j k o n fe re n c ji by ło  om ów ienie 
¡rachunkowości, sprawozdawczości 
o raz spraw a w yko na w s tw a  p lanów , 
szczególnie zaś p ro d u k c ji w łasne j. 
Celem  k o n fe re n c ji by ło  podn iesien ie 
zasobu w iedzy  fachow e j tych p ra ­
cow n ików , k tó rz y  z rozm a itych  
w zg lędów  n ie  zos ta li jeszcze prze­
szkolen i. O m aw iano także zagadnie­
n ia  społeczno -  po lityczne , w iążące 
się z a k tu a ln y m i zagadn ien iam i 
p rzebudow y w s i i  podn ies ien ia  św ia ­
dom ości mas ch łopskich , w śród  k tó ­
ry c h  w a lk a  k lasow a n ie  zn a jd u je  
n ie k ie d y  odpow iedn iego zrozum ie­
nia.

Pokaz potraw z dorsza. W  gospo­
dach lu d o w ych  w  Jas ien icy  i  Jaw o­
rze (GS Jasienica) od b y ł się pokaz 
przyrządzan ia  p o tra w  z dorsza. N a 
pokaz p rz y b y li liczn ie  m ieszkańcy 
ty c h  m ie jscow ości, k tó rz y  in te reso­
w a li się sposobam i p rzyrządzan ia  
po tra w , w yko n a n ych  s ta rann ie  przez 
ob. Ś liza  w  Jas ien icy  i  ob. H erm o­
w ą  w  Jawo-rzu.

Zaopatrzenie bufetów na zaba­
wach i festynach na leży ju ż  na te ­
ren ie  dz ia ła lnośc i PZGS— B ie lsko  - 
B ia ła  w y łączn ie  dó ż yw ie n ia  zb io ro ­
wego p io n u  CRS. Dotychczas zda­
rza ło  się, że Prez. PR N  udz ie la ło  ze­
zw o len ia  na o rgan izow an ie  bu fe tó w  
oko licznośc iow ych m ie jscow ym  o r­
ganizacjom , co w p ły w a ło  u je m n ie

na w yko n yw a n ie  p la n ó w  p ro d u k c ji 
w łasne j przez gospody ludow e.

W  powiecie B ielsko-Biała is tn ie je  
jeszcze szereg m ie jscow ości, w  k tó ­
ry c h  b ra k  gospód lu d o w ych ; np. w  
spółdzielczej w s i K a n ió w  (GS Bes­
tw in a ) gdzie sp raw a  u ruchom ien ia  
gospody n ie  je s t za ła tw iona  ju ż  od 
ro ku . W  m ie jscow ości K ozy  (GS B ia ­
ła  W ieś) n ie  można uzyskać lo ka lu , 
gdyż odpow iedn ie  lo ka le  pógastro- 
nom iczne zajęte są na  in ne  cele. Is t ­
n ie ją  także na te ren ie  p o w ia tu  go­
spody ¡prywatne w  Godziszkach, 
Buczkow icach, W ilko w ica ch . CRS 
„Sam opom oc Chłopska“  w in n a  prze­
jąć  te  loka le  i  u ruchom ić w  n ich  
spółdzielcze zak ład y  żyw ien ia  zb io­
row ego oraz przeznaczyć w iększe 
k re d y ty  na  odpow iedn ią adaptację 
p rze jm ow anych  zakładów , (ai)

Przedterm inowe wykonanie planu. 
P raco w n icy  zak ładów  żyw ien ia  zb io­
row ego PZGS B ie lsko -B ia ła  re a lizu ­
ją c  pod ję te  zobow iązania w  ram ach 
w spó łzaw odn ic tw a  w y k o n a li p rzed­
te rm in o w o  w  d n iu  8 czerwca br. p lan  
ob ro tów  za I  półrocze 1953 r.,

p rzy  czym  p la n  ob ro tów  p ro d u k c ją  
w łasną^—  w  105,3 proc.

W ^zw ią zku  z a k c ją  san ita rno-po - 
rz^d kow ą  w  zakładach podn iós ł się 
stan san ita rn y . P row adzony tucz 
p rzyza k ła d o w y  w p ły w a  w y d a tn ie  na 
dobre  zaopatrzenie gospód. W ie lką  
bo lączką ty c h  gospód jes t n iedosta­
teczna ilość naczyń do p rzechow y­
w a n ia  lo dó w  oraz b ra k  m aszyn do 
w y ro b u  lodów , co w p ły w a  u jem n ie  
na  w yko na n ie  p la n u  p ro d u k c ji w ła s ­
ne j, k tó re  w  I I  k w a rta le  b r. u leg ło  
zm nie jszeniu, (ai)

Na podstaw ie kores­
pondenc ji J. S w is tu l-  
sk ie j, J. Swierzego.

Zespól najlepszych kucharzy i 
kelnerów w  Gdańskich ZG  w ezw a ł 
p ra c o w n ik ó w  żyw ien ia  zbiorowego w  
k ra ju  do pode jm ow an ia  zobow iązań 
d la  uczczenia dn ia  22 L ipca . Pod 
hasłem. „Ja nie wypuszczę braków

z k u c h n i“  kucharze  w e z w a li do 
w spó łzaw odn ic tw a w  podnoszeniu 
jakośc i p ro d u k c ji,  p rzez dokładne 
k w a lif ik o w a n ie  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych o trzym yw a nych  do p ro d u kc ji, 
stosowapie recep tu r, przez ocenę go­
to w e j p ro d u k c ji za pomocą prób 
degustacyjnych. N a jad łosp is ie  na­
leży um ieszczać s tw ie rdzen ie  k w a ­
l i f ik u ją c y c h  o dobre j ja kośc i w y p ro ­
dukow anych  po s iłkó w  oraz ich  pod­
pisy.

P ra co w n icy  G dańskich  ZG, k tó rz y  pod­
ję l i  zobow iązan ia  d la  uczczenia 22 L ip ca  
d y s k u tu ją  nad n o w y m i n o rm a m i, ku ch a ­
rze : L e to w sk i, M ró w ka , P iw o w arska , Szu- 
m o ta lska  oraz k e ln e rzy : G um ow sk i i  

R óżyck i.

K e ln e rzy  G ZG  rz u c il i w ezw an ie  
do p ra cy  pod hasłem,: „K a ż d y  k o n ­
sum ent zostanie obsłużony szybko, u- 
p rze jm ie  i  k u ltu ra ln ie “  re a lizu ją c  ta ­
śm ow y sposób obsług i konsum entów , 
ozdab ia jąc k w ia ta m i s to lik i ko n ­
sum pcyjne, przeprow adzając tyg o d ­
n iow e  a n k ie ty  w śród konsum entów  
na tem a t obsługi, stosując pomoc 
koleżeńską w  okresie wzm ożonego 
n a p ły w u  konsum entów  do zakładu.

W  im ie n iu  in ic ja to ró w  zobow iąza­
n ia , szef k u c h n i zakł. „A d r ia “  ob. 
P iw o w a rska  s tw ie rdz iła , że kucha­
rze pragną pokonać dotychczasowe 
b łę d y  na odc inku  p ro d u k c ji. „M y , 
p ra cow n icy  żyw ie n ia  zbiorowego, 
n ie  chcem y pozostać w  ty le  za 

g ó rn ikam i, h u tn ik a m i, stoczn iow ca­
m i. B ędziem y się s ta ra li, aby nasza
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p ro d u kc ja  b y ła  pe łnow artośc iow a“ . 
P rzodu jący  k e ln e r zakł. „L u d o w a “ , 
w y k o n u ją c y  300 proc. no rm y, ob. 
G um ow sk i w y ra z ił przekonanie, że 
taśm ow y system  obsług i w y d a jn ie  
w p ły n ie  na szybką i  dobrą obsługę 
w ycieczek.

In ic ja to rz y  zobow iązań p o d ję tych  w  G dań­
sk ich  ZG  d la  uczczenia 22 L ip c a : J. ś w i-  
s tu lska , R. P a w lik o w s k i, J. M ró w ka , 
P. L e to w sk i, C. P iw o w arska , H . Szum o- 

ta lska , F. G um ow sk i.

Zobow iązan ia  tego rod za ju  są 
p ie rw szym i w  ży w ie n iu  zb io row ym . 
D y re k to r  G ZG  ob. B orzęck i oraz 
Rada Z ak ładow a  zobow iąza li się u - 
dz ie lić  ja k  n a jd a le j idące j pom ocy 
in ic ja to ro m  w spó łzaw odn ic tw a przez 
propagow an ie  i  otoczenie op ieką  ich  
in ic ja ty w y , (jś)

Dla uczczenia święta 22 Lipca. W
zw iązku  ze zw iększoną dzia ła lnością  
zak ładów  na W ybrzeżu w  d n iu  Ś w ię ­
ta  M orza oraz rea lizu ją c  lipcow e  zo­
bo w iązan ia  p ra co w n icy  D y re k c ji So­
pock ich  ZG  p ra c o w a li w  zakładach 
p rz y  p ro d u k c ji.

W  Sopockich ZG  dla uczczenia 22 
L ip c a  pod ję to  d ług o fa lo w e  zobow ią­
zan ia dotyczące u trz y m y w a n ia  w  
zakładach pełnego aso rtym e n tu  po­
s iłk ó w  po godz. 16, rozw in ę ło  się 
w spó łzaw odn ic tw o o na jlepszą k a rtę  
dn ia  oraz d la  podn ies ien ia  poziom u 
obs ług i po w s ta ły  tzw . b ryg ad y  do­
b re j obsługi.

W śród ke ln e ró w  w y ró ż n ia ją  się do­
b rą  p racą  ob. ob. Bogaczyk i  M a d e j­
s k i z zak ładu  „N a d m o rska “  oraz 
S w ia tło w ska  z „O b y w a te ls k ie j“ , k tó ­
rz y  w ysoko p rzekracza ją  now e n o r­
m y  pracy.

Pierwszy kra jow y zjazd kucharzy
o d b y ł się w  czerw cu w  W arszaw ie, 
na  k tó ry  p rz y b y li kucharze - in ­
s tru k to rz y  w szys tk ich  przedsię­
b io rs tw . Na zjeżdzie om ów iono do ­
tychczasową ich  dzia ła lność oraz w y ­
tyczne na na jb liższy  okres w  opar­
c iu  o nowe zagadnienia p ro d u k c y j­
ne —  ja k  obow iązu jący p ro f i l  p ro ­
d u k c ji, o rgan izow an ie  k o n tro li ja k o ­
ści. Uczestn icy z jazdu w  w ie lu  w y ­
pow iedz iach s tw ie rd z a li szereg n ie ­
dociągnięć na od c in ku  p ro d u k c ji za­
k ładów . W ie le  z n ic h  będzie usunię­
tych , do  czego zobow iąza li się w  u - 
chw a lone j rezo lu c ji, dotyczącej p rze­
strzegania d y s c y p lin y  p ro d u k c ji, 
zw iększen ia  p ro d u k c ji w łasne j i  pod­
n ies ien ia  je j na w yższy poziom  oraz 
szkolen ia  now ych  k a d r. W  czasie 
z jazdu wręczone zosta ły  nag rody  
p rzo du jącym  w  p ra cy  kucharzom  —  
in s tru k to ro m  —  Jędrze jew skiem u z 
Łodz i, S te fańsk iem u z Poznania, 
B zow sk ie j z G rudziądza i  w ie lu  in ­
nym . (zk)

Biuletyn Produkcyjno - Handlowy.
W  G dyńsk ich  ZG  redagu je  się b iu ­
le ty n , w  k tó ry m  zamieszczane są 
w iadom ości dotyczące w y k o n y w a n ia  
p lan ów  w  zakładach, in s tru k c je  oraz 
a k tu a ln e  k o m u n ika ty .

Tarnogórskie ZG to  m łode p rzed­
sięb io rstw o, w  k tó ry m  p racu je  w ię ­
cej n iż  po łow a m ło dych  lu dz i. 10%' 
załog i to  ab so lw e n tk i m ie jscow ego 
te ch n iku m  gastronom icznego.

Rada Z ak ładow a  T Z G  n ie  stała 
na wysokości zadania. W ie lu  człon­
k ó w  R ady n ie  znało swoich obow iąz­
ków , bo n ig d y  a k ty w n ie  na ty m  po­
lu  n ie  pracow ało . P rzew odniczący 
poszczególnych k o m is ji n ie  zn a li do­
k ła d n ie  zakresu ic h  dz ia łan ia , p ra w  
i  p rz y w ile jó w , ja k ie  p rzys łu g u ją  k o ­
m is jom . A b y  uśw iadom ić a k ty w  
zw iązkow y oraz ab y  wskazać im  
w łaśc iw ą  drogę postępow ania u ru ­
chom iono ku rs  d la  w szys tk ich  człon­
k ó w  R ady Z ak ła do w e j i  m ężów za­
u fan ia . W y k ła d y  op racow yw ano w  o- 
p a rc iu  o  treść broszur w ydanych  
przez CRZZ. N a zakończenie k u rsu  
o d b y ł się p iśm ien ny  egzam in, (jś)

Sieć jednostek terenowych CZPG  
w  W arszawie ob e jm u je  z dn iem  1 
iip ca  br. następu jące p rzeds ięb io r­
stwa, podlega jące S tołecznem u Z a­
rząd ow i Przem . G astr.: W arszaw skie 
ZG  —  P ołudn ie , W ZG  —  Północ, 
W Z G  —  Śródm ieście, W ZG  —  S tare  
M ias to , W ZG  —  Praga, W ZG  —  
K a w ia rn ie , W ZG  „P o lo n ia “ , W Z G —• 
„S to lic a “ , W ZG  —  W arecka  i  p rzed ­
s ięb io rs tw o  T ransportow e  Przem . 
G astronom icznego —  PTPG.

Nowa dietetyczna jad łodajnia w 
Łodzi. Cieszącą się og rom nym  pow o­
dzeniem  ja d ło d a jn ię  „D ie te tyczn a “ 
p rz y  u l. Z ie lo n e j odciążyła n iedaw no 
o tw a rta  w  lo k a lu  „R om a“  p rz y  u l. 
P io trk o w s k ie j druga w  Ł o d z i ja d ło ­
d a jn ia  d ie te tyczna . „R om a“  posiada 
podobne jad łosp isy  i  recepturę  ja k  
„D ie te tyczna “  i  prow adzona je s t 
rów n ież  pod k ie ru n k ie m  lekarza  
specja lis ty .

Udział w  akcji żniwnej. D la
uczczenia I X  roczn icy  M a n ife s tu  
L ipcow ego i  p ie rw sze j roczn icy  u - 
ehw a len ia  K o n s ty tu c ji p ra co w n icy  
re s ta u ra c ji i  k a w ia rn i „R a ry ta s “  we 
W ro c ła w iu  b ra li ud z ia ł w  a k c ji ż n iw ­
nej.

W ytw órnia lodów w  W ałbrzychu.
W ałb rzysk ie  ZG  prow adzą  m asową 
p ro d u kc ję  lodów  w  spec ja lnym  opa­
k o w a n iu  ch ron iącym  od ku rzu . W y ­
tw ó rn ia  p rzygo tow ana jes t do w y ­
s y łk i w y ro b ó w  do K łodzka , P o lan i- 
cy-Zd-ooju. P rzecię tna dzienna p ro ­
d u k c ja  w yn os i tonę lodów .

B ary samoobsługowe. G liw ic k ie  
ZG u ru ch o m iły  3 bary samoobsługo­

we, cieszące się dużym  powodzeniem . 
W a łb rzysk ie  Z G  u ru cho m ią  w  n a j­
b liższym  czasie 8 ba rów  sam oobsłu­
gowych.

Przywłaszczyła sobie fundusze so­
cjalne. Sąd P o w ia to w y  w  Bydgosz­
czy skaza ł na ro k  w ięz ien ia  Renatę 
G alias b. re fe re n tkę  socja lną B y d ­
goskich ZG  za n iedba ls tw o  i  k radz ież 
p ien iędzy  . społecznych w  sum ie 
5.671 zł. O skarżona gospodarowała 
funduszam i soc ja ln ym i ja k  sw o im i 
w łasnym i. T rw o n iła  p ien iądze na 
zabaw y i  udz ie la ła  pożyczek ko le ­
żankom . (sg)

D la uczczenia I X  
rocznicy M anifestu  
Lipcowego i  p ie rw ­
szej roczn icy  u ch w a­
le n ia  K o n s ty tu c ji k u ­
cha rka  z A D W  

„P s tro w s k i“  w  Juracie , ob. Z o fia  
K am iń ska  zobow iązała się przeszko­
l ić  w  c iągu sezonu jedną  p ra co w n i­
cę na  podkuchenną, a dozorca tego 
dom u ob. F ranciszek M ie lew czyk  —  
w  ciągu sezonu przeprow adzać bez 
g ru p y  rem on tow e j n a p ra w y  wszel­
k ic h  m n ie jszych  uszkodzeń.

Letn i sezon w  dom ach w ypoczyn­
k o w ych  trw a . W  ośrodkach wczaso­
w y c h  na W ybrzeżu w yp oczyw a ją  
s e tk i lu d z i p racy, ko rzys ta jąc  z u - 
sług dobrze prow adzonych  dom ów 
w ypoczynkow ych . T a k  dzie je  się w  
OW — W ie lk a  W ieś, k tó ry  obe jm u je  
sw o im  zasięgiem A D W  w  L is im  Ja­
rze, A D W  —  „K o le ja rz “  w  H a lle ro ­
w ie , A D W  —  „R y b a k “  w  Jas ta rn i 
oraz „P s tro w s k i“  i  „Z jednoczen ie “  w  
Juracie . K ie ro w n ik  O środka, ob. 
H e n ry k  K ie łcze w sk i tro s k liw ie  za­
pobiega o to, ab y  w szys tk ie  dom y 
zosta ły  dobrze zaopatrzone w  a r ty ­
k u ły  spożywcze, ab y  wczasowicze 
odczu li dobrą op iekę i  napraw dę w y ­
poczęli w  m iły c h , czystych i  słonecz­
n y c h  domach.

A D W  —  „K o le ja rz “  p ro w a d z i ob. 
L u d m iła  Tkacz, k tó ra  d z ię k i k i lk u ­
le tn ie j p ra k ty c e  w  p row adzen iu  do­
m ó w  w ypoczynkow ych , odpow ied­
n iem u  ustosunkow an iu  się do  po trzeb 
w czasow iczów  pow oduje , że w  „K o ­
le ja rz u “  pa nu je  a tm osfe ra  sp rzy ja ­
jąca  w ypoczynkow i. Sm acznie p rz y ­
go tow yw ane p o s iłk i przez ku ch a rkę  
ob. A nas taz ję  M a ty n ię  w  dużej, jas­
ne j ja d a ln i poda ją  wczasow iczom  
sp ra w n ie  d w ie  k e ln e rk i ob. ob. 
L u d w ik a  Rogozińska i  E lżb ie ta  
K łu s . Podaje się m. in . owoce i  w a ­
rz y w a  oraz dania z dorsza, k tó re  są 
chę tn ie  spożywane przez w czasow i­
czów. (zki)

Na podstaw ie ko re ­
spondencji M . K łecz­
ka, L . Z im m erm ana.

Przed terminem. D z ięk i s iln ie  roz­
w in ię te m u  w spó łzaw odn ic tw u  p ra ­
c y  w  zakładzie K Z G  w  Częstochowie 
na  sku te k  w p row adzen ia  c y k lu  go­
spodarczego, zak ład  ten  zam eldow ał 
o w y k o n a n iu  p la n u  ob ro tów  na  I  
pó łrocze b r. w  d n iu  13 czerwca 
1953 r . Jednocześnie p ra co w n icy  
p o d ję li zobow iązanie p rze d te rm ino ­
wego w y k o n a n ia  p lan u  rocznego do 
d n ia  20 lis topada  1953 r.

W ykonan ie  p la n u  półrocznego jest 
zasługą całego zespołu K Z G  —• Czę­
stochowa, z k ie ro w n ik ie m  zakładu 
ob. Janem  O le jn ik ie m  na czele, (m k)

Kelnerzy zakładu w  Jeleniej Gó­
rze poda ją  n a k ry c ie  —  ta le rzyk , nóż, 
w ide lec  ty m  konsum entom , k tó rz y  
przynoszą w łasne śn iadan ia . S to ły  
konsum pcy jne  w yg lą d a ją  p rz y  ty m  
este tyczn ie j, u n ik a  się zaśm iecania 
ic h  o k ru cha m i i  po rzuco nym i pap ie ­
ram i. Inn ow a c ja  ta  spo tka ła  się z d u ­
żym  uznan iem  konsum en tów  —  
podróżnych. (Iz)
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N a podstaw ie kore­
spondencji N. W ysoc­
k ie j, M . Faszfałowa, 
F. B ie rno ta , J. E ub i- 
ga.

Plan na I  półrocze br. w  100%
w y k o n a ły  przed te rm in em  _ zakłady 
zam knię tego żyw ie n ia  zbiorowego 
PSS w  B ia ły m s to k u .' Rów nież przed 
te rm in em , 101%' z rea lizow a ły  p lan  
pierwszego pó łrocza zak ład y  o tw a r­
te  PSS —  K o lno .

P la n  zosta ł w yko n a n y  przed te r­
m in em  d z ię k i w łaśc iw em u zrozu­
m ie n iu  przez załogę zadań żyw ien ia  
zbiorow ego oraz na sku tek w spółza­
w o d n ic tw a  w  ram ach c y k lu  gospo­
darczego. (nw )

PSS w  Siemianowicach i  Rudzie 
Śląskiej w y k o n a ły  przed te rm in em  
p ian  ob ro tu  na I  pó łrocze b r.; PSS 
w  S iem ianow icach  —  w  d n iu  5 czer­
wca, a PSS w  R udzie Ś ląsk ie j —  
w  d n iu  17 czerwca br. Ponadto zo­
bow iązano się do w y k o n a n ia  p lanu  
o b ro tu  do końca czerwca w  107%'.

(fb)
PSS w  Żywcu w ygrała współza­

wodnictwo z PSS w  L u b a rto w ie  i  w  
P uław ach, k tó re  w e zw a ły  PSS w  
Ż y w c u  do w spó łzaw odn ic tw a w  
p rze d te rm in o w ym  w y k o n a n iu   ̂ pó ł­
rocznego p la n u  ob ro tu  zak ładów  o- 
tw a rte g o  żyw . zb iorow ego PSS w  
Ż yw cu  w yko n a ła  pó łroczny  p la n  w  
d n iu  20 czerwca b r.

W  Bielsku-B iałej zespół p racow ­
n ik ó w  s to łó w k i p rzy  W y tw ó rn i S il­
n ik ó w  E le k tryczn ych  w y ró ż n ia  się 
starannością  w  u trz y m a n iu  czystości, 
w  o rg an izac ji p racy, u rozm aican iu  
p o tra w  i  soc ja lis tycznym  pode jśc iu  do 
po trzeb konsum entów . K ie ro w n iczką  
s to łó w k i jes t N in a  W ie w ió rka , k u ­
cha rką  —  D orota  Szypuła, a pom o­
cam i kuch en nym i —  F ranciszka B i-  
zu rm an  i  A n n a  Zeman.

Godne naśladowania. K ie ro w n ik  
re s ta u ra c ji R -3 w  K ach łow icach  
(PSS w  N o w ym  B ytom iu ) ob. Józel 

Z im n y  w y k o rz y s ta ł pod u p raw ę  w a ­
rzyw nego ogródka p rzy lega jący  do 
pomieszczeń zakładu ugór o  po­
w ie rz c h n i ok. 200 m  kw a d r. Obec­
n ie  ku ch n ia  re s ta u ra c ji zaopa tryw a­
na  jes t w  świeże w a rz y w a  z w ła ­
snych zb iorów .

S tan w yposażenia zak ładów  PSS 
w  N o w ym  B y to m iu  u leg ł w  os ta tn im  
czasie popraw ie . Np. dz ięk i zapo­
b ieg liw ośc i k ie r. D z ia łu  Z b ió r. Żyw . 
ob. W. Ruska, res tau rac ja  w  B ie lszo- 
w icach  o trzym a ła  n a try s k  d la  pe r­
sonelu. (m f)

Helena Szablewska, gospodyni w  
ga rm aże rn i ZSS w  Ło d z i p ra cu je  tu

od 6 la t, p rz y  czym  poprzednio p ra ­
cow ała w  stołówce. M im o  posiada­
nych  70 la t, ja k o  członek PZPR  jest 
a k ty w is tk ą  Dzie l. K o m ite tu  F ro n tu  
Narodowego, czynną cz ło n k in ią  L K , 
a ponadto  p ro w a dz i ko lp o rta ż  p ra ­
sy. W  p ra cy  zaw odowej w yró żn ia  
się przestrzeganiem  socja lis tyczne j 
dyscyp lin y  p racy, u trzym an ie m  czy­
stości zak ładu  i  d o b rym  pie lęgnow a­
n iem  odzieży och ronne j (napraw ia  
ją , ce ru je  itp .). H . Szablewska jes t 
p rzo do w n ik iem  pracy, (mn)

Ob. H elena Szablewska.

PSS w  Nowogardzie pro w a dz i k a ­
w ia rn ię  i  gospodę. W  p ra cy  zak ła ­
dów  zaszły os ta tn io  duże zm iany na 
lepsze. W  gospodzie dania są smacz­
ne i  urozm aicone. Np. w  d n iu  3 l ip -  
ca k a r ta  p o tra w  zaw ie ra ła  17 pozy­
c j i  śn iadan iow ych  oraz 19 po zyc ji 
dań ob iadow ych, w  ty m  6 m ięsnych, 
3 z d ro b iu  i  5 ja rsk ich . W  loka lach  
je s t czysto i  p rzy jem n ie . P ra co w n i­
cy zak ładów  p o d ję li cenne zobow ią­
zania d la  uczczenia I X  roczn icy 
P K W N  o w a rto śc i ogó lne j ponad
2.000 zł. M iędzy  in n y m i p rz e b ra li o n i '
7.000 kg  z iem n iaków , oczyśc ili teren 
p rzed  gospodą i  zasadzili ta m  k w ia ­
ty , p rze p ro w a d z ili reperac ję  ob ru ­
sów  itp . P la n y  ob ro tu  są w y k o n y w a ­
ne system atyczn ie a  p la n  za I  p ó ł­
rocze b r. w yko na no  w  118%'.

Do uzyskan ia  ty c h  osiągnięć p rzy ­
c zyn ił się pow ażnie now y k ie ro w n ik  
ob. K . Ż m u d zk i oraz p rzo du jący  p ra ­
cow nicy, ja k  ob. K - Zyw anow ska, 
p ra c o w n ik  fizyczny.

B rak i i  niedociągnięcia w  p racy 
zak ładów  PSS w  N ow ogardzie  to 
m a ło  up rze jm a obsługa, b ra k  ch łod­
n i, m im o  że spó łdz ie ln ia  posiada 2 
lo d ó w k i, w ym aga jące n ie w ie lk ie j 
na p ra w y . Dotychczas Zarząd PSS 
n ie  po s ta ra ł się, a b y  je  w y re m o n to ­
w ano i  oddano do uży tku . W  o p ła ­
ka n ym  stan ie  zn a jd u je  się stan san i­

ta rn y  ch lew n i, w  k tó re j za tyka  się 
k a n a ł od p ływ ow y. B ra k  zabezpiecze­
n ia  ch le w n i może spowodować k ra ­
dzież tuczn ików , na co k ie ro w n ic tw o  
n ie  zw raca uw ag i. C a łkow ic ie  zanie­
dbano szkolen ie p ra cow n ikó w . Od 
w ie lu  m iesięcy n ik t  n ie  zaintereso­
w a ł się tą  sprawą, m im o że p rzyd a ­
ło b y  się przeszkolić szczególnie p ra ­
cow n ikó w  obsługi. S łabo p ra cu ją  
organ izacje  m asowe ja k  Zw . Zaw. i  
ZM P, k tó re  n ie  pom agają k ie ro w n i­
c tw u  w  rozw ią zyw a n iu  trudnośc i.

B ra k ó w  tego rod za ju  m ożna by 
w y m ie n ić  w ięce j, a le  i  te  w y s ta r­
czą, aby Zarząd PSS w  N ow ogardzie  
zastanow ił się nad  obecną sytuac ją  
w  zakładach żyw . zbio-r., gdyż m ożna 
przypuszczać, że Zarząd upa ja  się 
w idoczn ym i osiągnięciam i, zapom i­
na jąc o dużych  b rakach . A  ludz ie  
p ra cu jący  w  zakładach sum iennie 
chcą w yko n yw a ć  sw oje zadania, 
ty lk o  trzeba im  pom óc i  otoczyć o- 
pieką.

Czyją w iną jest, że p ra co w n icy  
PSS w  N ow ogardzie  n ie  o trzym u ją  
m ieś. „Ż y w ie n ie  Z b io row e “ , z k tó ­
rego m o g li ko rzystać w  codziennej 
pracy? (je)

W  odpowiedzi na pytanie, zam ie­
szczone w  dzia le  „D laczego?“  w  
n -rz e  9 „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“ , do­
tyczące u ru cho m ien ia  b u fe tu  w  F a­
bryce D yw a n ó w  S m yrneńsk ich  w  
K ow arach , PSS w  Je len ie j Górze 
w y ja ś n iła , że w  m a ju  b r. u ru cho ­
m io n y  został w  te j fab ryce  k io sk  
z a r ty k u ła m i spożywczym i.

Zarządzenia i komunikaty
W n -rze  17/53 „P rze p isó w  W ew nę trz ­

n y c h “  CZPG na uw agę zas ługu je  zarzą­
dzenie n r  197 o zasadach p rze jm o w a n ia - 
p rzekazyw an ia  zak ładów , zarządzenie n r  
202 o w alce z  op óźn ien iam i w  p ła tn o ­
ściach oraz zarządzenia n r  n r  209 i  210, 
dotyczące a k c ji p ro d u ko w a n ia  p rze tw o ­
ró w  o w o co w o-w arzyw nych .

O w p ro w a d za n iu  p o tra w  stanow iących  
specja lność k a w ia rn i i  c u k ie rn i m ó w i 
zarządzenie n r  211, a o kon iecznośc i spo­
rządzan ia  spraw ozdań z przeb iegu rea­
liz a c ji  u c h w a ły  Prez. R ządu o oszczęd­
n y m  i  ra c jo n a ln y m  gospodarow an iu  pa­
l iw a m i s ta ły m i — zarządzenie n r  220.

„P rze p isy  W ew nę trzne “  n r  18/53 om a­
w ia ją  zasady i  t ry b  l ik w id a c j i  u b y tk ó w  
oraz m a n k  n ieuzasadn ionych w  zak ła ­
dach gastronom icznych . W prow adzan ia  
p o tra w  sezonow ych do jad ło sp isów  do­
tyczy  zarządzenie n r  232 w  zeszycie 
„P rze p isó w  W e w n ę trzn ych “  n r  20/53. Ze­
szy t ten  zaw ie ra  także  zarządzenia o 
zb ie ra n iu  i  sprzedaży tłuszczu kan a łow e­
go (ściekowego), w  sp raw ie  oszczędnej 
go spoda rk i pap ie rem  i  inne .

B iu le ty n  W e w n ę trzn y  n r  n r  26 i 27 F u n ­
duszu W czasów P ra co w n iczych  C R ZZ za­
w ie ra  m . in . zarządzenie n r  51/5.3A w  
sp raw ie  p re m ii za zb ió rkę  od padków  po- 
ko n su m cy jn ych  i  za tucz  trz o d y  ch lew ­
n e j oraz k o m u n ik a t Dz. O rg a n iza c ji w  
sp raw ie  e ta tów  d la  k o m ó rk i żyw ien ia .

N o w e  k
Tadeusz K łossow sk i: M IĘSO  I  P R ZE TW O R Y  M IĘ S N E . 

TO W A R O ZN A W S T W O , W arszawa 1953, P o lsk ie  W y d a w n i­
c tw a  Gospodarcze.

W książce zna jdz ie  c z y te ln ik  podstaw ow e w iadom ości 
z dz iedz iny  tow a roznaw stw a  mięsa, p rzechow a ln ic tw a , us ta le ­
n ia  s tandardów  w y ro b ó w  go tow ych  itp . Jest za tem  p rzyd a tn a  
zarów no dla zaopatrzen iow ców , ja k  i  p ra co w n ikó w  c e n tra l­
n y c h  ro z b ie ra ln i m ięsa, garm ażerów , ku ch m is trzó w .

J. K ry ń s k i i  J. Iw iń s k i:  TO W A R O ZN A W STW O  A R T Y K U ­
ŁÓ W  SPO ŻY W C ZYC H , W arszawa 1953. P o lsk ie  W ydaw n ic tw a  
Gospodarcze.

K s iążka  zaw ie ra  om ów ien ie  cech rozpoznaw czych to w a ­
ró w , ja k ie  sp o tyka m y  w  h a n d lu  uspo łeczn ionym , badanie 
jakośc i ty c h  to w a ró w , w a ru n k i tra n sp o rtu  i  p rzechow yw a­
n ia , da je  też w skazów k i, ja k  w a lczyć  o  zm n ie jszen ie  u b y t­
ków .

s i q ż k i
P odobn ie  jiak poprzedn ia  praca, ta  p o w in na  się znaleźć 

w  b ib lio te ce  każdego p rzeds ięb io rs tw a  gastronom icznego.
P R Z E G LĄ D  B IB L IO G R A F IC Z N Y
U kaza ł się 3 zeszyt „P rze g lą d u  B ib lio g ra fic zn e g o  W ydaw ­

n ic tw  G ospodarczych“  za m a j — czerw iec b r. Zeszyt za­
w ie ra  c iekaw e p rzeg ląd y  l i te ra tu ry  i  zestaw ien ia  b ib lio g ra ­
ficzne .

N a czo łow ym  m ie jscu  z n a jd u je  s ię a r ty k u ł „P ra ce  J. W . 
S ta lin a  w  Polsce L u d o w e j“ . Zeszyt zaw iera  też om ówienia, 
a r ty k u łó w  o tre śc i geogra ficzne j z p ie rw szych  dziesięciu  to ­
m ó w  W ie lk ie j E n c y k lo p e d ii R adz ieck ie j.

W części spraw ozdaw czej om ów ione zosta ły ; n u m e r 1 
„N a u k i P o ls k ie j“  — organu P A N , o s ta tn io  w ydan a  b ib lio ­
g ra fia  tłum aczeń  Dzdeł M a rksa  i  Engelsa w  ję z y k u  p o lsk im .
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G ł o s y  p r a s y
Ponad znane, codzienne k ry tyczn e  głosy p rasy  na te ­

m a t rozm a itych  uste rek w  zakładach żyw ien ia  zb io­
rowego w y b ija  się a k tu a ln y  apel rzucony w  „Trybu­
n ie  L u d u “  za ty tu ło w a n y : „T ę p m y  m uchy —  rozno- 
s ic ie lk i za razków “ . C zytam y ta m : „T rw a ją c e  od d łuż ­
szego czasu up a ły  s p rzy ja ją  znacznem u rozm nażan iu  
się m uch. Jeszcze ba rdz ie j je d n a k  pladze m uch sprzy- 
ja ją  n ie ch lu js tw o  i  n ieporządek ja k ie  panu ją  na u l i ­
cach. w  podwórzach, w o kó ł śm ie tn ikó w  oraz w  n ie ­
k tó ry c h  zakładach żyw ien ia  zbiorowego. W ysta rczy 
prze jść się po restauracjach, barach m lecznych, sk le ­
pach spożywczych, pójść do rzeźn i m ie js k ie j czy 
jedne j z ro z le w n i p iw a , b y  przekonać się, że żadne 
z ty c h  p rzeds ięb io rs tw  n ie  p rzep row adz iło  u  siebie 
zleconej przez M in is te rs tw o  Z d ro w ia  a k c ji tęp ien ia  
m uch“ . S tw ie rdza jąc  ten  sm utny  stan rzeczy dz ien n ik  
na w o łu je  do n iezw łoczne j w a lk i z m ucham i. Spe­
c ja lne  e k ip y  san ita rne p o w in n y  przeprow adzić od- 
m uszanie w e w szystk ich  zakładach żyw ien ia  zb io ro ­
wego, ho te lach i  sklepach.

A p e l „T ry b u n y  L u d u “  po lecam y bacznej uwadze 
k ie ro w n ik ó w  p laców ek gastronom icznych, aby n ie ­
zw łocznie p rz y s tą p ili do te j w ażne j akc ji.

A le  . n ie  ty lk o  z in w a z ją  m uch trzeba walczyć. W  za­
k ładach  żyw ien ia  zbiorowego obow iązu ją  ry g o ry s ty ­
czne przepisy dotyczące h ig ie n y  i  es te tyk i sal kon ­
sum pcy jnych, czystości ku c h n i i  m agazynów. A  czy 
w szystk ie  zak łady s to ją  pod ty m  w zględem  na w y ­
sokości zadania? W iem y, że nie. S ta le czyta się 
w  prasie  o b rudz ie  i  n ie c h lu js tw ie  w  restauracjach, 
gospodach, s to łów kach i  barach. Toteż słusznie pisze 
„G azeta  H and low a“4 w  a r ty k u le : „Czystość na co- 
dz ień“ , że w a lk a  o czystość w  ha nd lu  uspołecznionym  
i  zakładach gastronom icznych n ie  może być podobna 
do „św ią tecznych  po rządków “ , lecz m usi być p ro w a ­
dzona stale, n iezm ienn ie  i  w y trw a le , gdyż to le ru ją c  
b ru dy , m uchy, szczury itp . w yrządzam y ogrom ną 
k rzyw d ę  zd ro w iu  konsum entów .

„Ż y w ie n ie  Z b io row e“  n ie je d n o kro tn ie  podkreśla ło , 
że zagadnienie czystości w  zakładach żyw ie n ia  zb io­
row ego to n ie  żadna nakazana propaganda pod nazwą 
„M ies iąca  Czystości“ , czy „T yg o d n ia  Z d ro w ia “ , ale 
ka rd yn a ln a  zasada dobrze prowadzonego przedsię­
b io rs tw a , o k tó re j n ie  w o ln o  zapom inać, gdyż „ ja k  
cię w idzą  —  ta k  cię piszą“ . A  o brudach i  n ie c h lu j­
s tw ie  w  w ie lu  loka lach  gastronom icznych w  ca łym  

• k ra ju  piszą d z ie n n ik i ja k  ro k  d ług i. I  będą pisać 
dopóty, dopóki k ie ro w n ic y  zak ładów  żyw ien ia  i  za­
ło g i p racow nicze tych  in s ty tu c ji n ie  zm ien ią  s ty lu  
pracy, n ie  zrozum ie ją , że codzienna troska  o ła d  
i  czystość w  w arsztac ie  p ra cy  to  dow ód so lida rnośc i 
personelu, św iadectw o jego postaw y społecznej w  sto­
sunku  do zadań żyw ien ia  zbiorowego.

N a tem at ważności i  w ie lko śc i tego p rob lem u u k a ­
zał się osta tn io  w  „Życiu W arszawy“ a r ty k u ł 
ob. H. K o m ita u  p t.: „5 400 zak ładów  —  350 000

m ie jsc “ , w  k tó ry m  a u to r zap y tu je : czego oczekuje k o n ­
sum ent od zak ładu  gastronom icznego i  odpow iada: 
„K on sum e n t p ragn ie  zjeść smacznie, pożyw nie, n ie ­
drogo, chce w y tchnąć  na c h w ilę  po pracy, chce 
w reszcie, b y  obsługa z k tó rą  się s tyka  b y ła  uprze jm a, 
szybka i  uczciwa. Te w łaśn ie  w ym agan ia  konsum enta 
są pods taw ow ym i zadan iam i uspołecznionego apara tu  
żyw ien ia  zbiorowego“ .

A u to r  je s t dy re k to re m  Dep. Ż y w ie n ia  Zbiorow ego 
M H W  i  d latego jego w yp ow ied z i dotyczące osiągnięć 
i  n iedom agań w  te j dziedzin ie  na leży uw ażn ie  przea­
na lizować. C y fry  podane w  ty tu le  a r ty k u łu  m ów ią  
nam  o liczb ie  zak ład ów  gastronom icznych i  ilośc i 
m ie jsc  konsum pcy jnych , z k tó ry c h  korzysta  codziennie 
n iem a l m ilio n  ludz i. O p racy tych  zak ładów  m ów i 
ob. K o m ita u  następująco: „S y tu a c ja  zak ładów  gastro­
nom icznych i  konsum entów  u leg ła  z początk iem  roku , 
po uchw a le  Rządu z 3 stycznia, poważnej zm ianie. 
K onsum ent przychodz ił d a w n ie j do zak ładu  n ierzadko 
z konieczności, wobec is tn ie ją cych  trudn ośc i zaopa­
trzen ia . U chw a ła  Rządu zm ie n iła  ra d yka ln ie  sytuację 
na ty m  odcinku. Z ak ła d  gastronom iczny s tra c ił swą 
a trakcy jność. Rozpoczął się etap w a lk i o rzeczyw istą  
a trakcy jność  zakładu, o smaczny i  o b f ity  posiłek, 
o k u ltu ra ln ą  obsługę i  p rzy jem ne otoczenie, konieczne 
d la  odpoczynku. K onsum ent zaczął bow iem  w ym agać 
od zak ładu  znacznie Więcej n iż  przedtem  i  m a pod 
ty m  w zględem  c a łk o w itą  ra c ję “ .

A  ja k  jest w  rzeczyw istości? N a to  odpow iada au­
to r :  „Tym czasem  zak łady  gastronom iczne n ie  zawsze 
p o tra fią  sprostać ty m  zadaniom . N iska  jakość po s ił­
ków , w ą sk i aso rtym ent dań w  zakładach gastrono­
m icznych. Nadużycia, m a rn o traw s tw o , b ra k  k u ltu ry  
obs ług i —  oto g łów ne bo lączki, z ja k im i cz łow iek  p racy 
s tyka  się w ciąż jeszcze w  n ie k tó rych  zakładach ga­
stronom icznych“ . N iedociągn ięcia  te —  zdaniem  auto­
ra  —  zostaną w ykorzen ione, je ś li z jedne j s trony  prze­
m ys ł gastronom iczny s tw orzy  sprężystą, n ie b iu ro k ra - 
tyczną ko n tro lę  dz ia ła lnośc i zakładów , a z d ru g ie j 
s trony  w  w iększe j m ierze n iż  dotychczas będzie w spó ł­
p ra cow a ł z zakładem  gastronom icznym  da jąc w y ra z  
sw ym  żądaniom  i  je ś li wreszcie zaczną spraw n ie  dzia­
łać Społeczne K o n tro le  Zaopatrzenia.

Jeśli chodzi o w yko na n ie  zadań p lanow ych  w  p io ­
nach gastronom icznych, to  w ed ług  o p in ii au tora 
dośw iadczenia ostatn iego okresu w yka za ły  w  do b itn y  
sposób, że w a lk a  o w yko na n ie  p lanów  w  żyw ie n iu  
zb io ro w ym  to  przede w szys tk im  w a lk a  o podniesie­
n ie  poziom u p ro d u k c ji i  obsługi, to  w a lk a  z m arno ­
tra w s tw e m  i  nadużyciam i, gdyż ty lk o  te zak łady  w y ­
k o n u ją  p lany, z k tó ry c h  konsum ent w ychodz i zadowo­
lo n y  zarów no z po s iłku  ja k  i  z obsługi. N a tom iast 
w  każdym  zakładzie , gdzie w  w y n ik u  n iedba ls tw a  
i  nadużyć jedzenie je s t niesmaczne, po rc je  małe, 
a obsługa o p ry s k liw a  —■ p ian  nie  je s t i  n ie  może być 
w yko na ny.

D l a c z e g o ? W

1. W  gospodzie spó łdzie lcze j w  M og ie ln icy  czystość 
lo k a lu  zachęca konsum entów  do odw iedzania zakładu, 
a w  gospodzie PSS w  G ró jcu  zalane p iw e m  czy in n y m i 
p ły n a m i obrusy, n iezby czysta podłoga  —  odstręczają  
konsum enta od korzys tan ia  z us ług tego zakładu?

2. W  te jże re s ta u ra c ji ur~ G ró jcu  n ik t  z obsługi, an i 
k ie ro w n ik  zak ładu  n ie  reagu je na ja k  n a jb a rd z ie j o r ­
dynarne  i  p lugaw e w yra żen ia  p ijanego konsum enta, 
k tó rem u  w  doda tku  podaje się jeszcze ć w ia rtk ę  w ódki?  
M ia ło  to m ie jsce 6 .V I b r.

W y d a w c a :  P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G OSPO DARCZE. Przedsiębiorstwo
W arszawa, u lica  Poznańska 15. T e le fon  8-60-71
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